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CHODZI CODZIENNIE.

ita wynosi we Lwowie rocznie 18 sir. — półrocznie 
2r. — 'Utalnie 4 sir. 10 ot. — miesigosnie

hk. (
prsdeyłką t  jsrowp w pażstwie Anstrj sokiem, roosnle 

24 słr. — półroosnie 12 słr. — kwerteinie 6 sir. — 
miestsozsie 2

przesyłką poostowy so graniog. do oałyah Niemiec 
roasBie M Berek, kwartalnie 12 nerek, 6 erg., 
do Freecji 1 Anglji, Wloah 1 Siwejoerji rocznie 
80 frszków — kwartalnie 20 fresków.

Numer kosstaje 10  e t .  

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przewag l nłiunła im-iift « min-
Biuro Adminiitrsoji „Dziennika Polskiego* plao

liczba 6 i 7 w donn p. Kisieli! j  we wdam, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipe“ > 
Beiylei, Ssw&joarji i Wroolewiu pp. Haasenstjia 
fc Fogler, we Wiedniu A. Oppellik, & Momo 
1 8pL, w Wara te  wie Eiohmen I Frer ei 
anonsów w Perytn pnlkownik Beoskoweki Fauboorr 
Poissonier 82. Oglowenis prtyjmnje Ajencje p. Aa 
Ciborowskiego Boe Clement 4 Ferii.

Ogłoszenie prtyjmnje się te  odbitą •  o t od miejsoe objgtośtf 
jednego wierete drobnym drukiem (petit).

Listy s piemadoai maje być przesyłane franko do Admi- 
nistreoji „Dziennika Polskiego.' Listy reklu ieo]. * 
•ioosdeazgtowaae ale podlegajo opłacie

Roklaay w nbryes .N id w łu i1 20 «L od włortzo.

Lwów 10. nerce.
W sobotę rozpoczęła ię w Izbie poselskiej 

generalna rozprawa nad budżetem. Niemal w tym 
samym porzydkn, jak od kilkn lat, przemawiać 
będą mówcy obydwu stron Izby. Znany „syn We­
rony, Bartolomensz Carneri," powiódł pierwszy do 
boja, uzbrojony całoroczną refleksją ned tern 
wszystkiem, co mn w zeszłym rokn powiedziano, 
* co i w rokn bieżącym usłyszałby niezawodnie, 
gdyby się były nie zmieniły stosunki.

Jakkolwiek tegoroczny budżet anstrjacki nie 
różni się w swym ostatecznym rezultacie d swo­
ich poprzedników, to przecież warto zajrzeć w jego 
szczegóły, by się przekonać, gdzie tkwi przyczyna 
owej niealeczalnofici z niedoborów, pomimo zna­
cznego wzrostu dochodów. Zestawiamy więc po­
szczególne znaczniejsze posycje wydatków i docho­
dów, przekonani, że cyfry te najlepiej wyjaśnią 
stan gospodarstwa państwowego.

Znaczniejszy wzrost wydatków widzimy przy 
rnhryce „obrona krajowa* o 470.000 złr. więcej 
niż .rz na oświatę 730.000  złr. więcej niż rz., 
na bndowę kolei 11,670.000 złr., więcej niż rz., 
na prowizje i amortyzację dłngów 1,060.000 złr. 
Więcej niż rz.

Doniosłe zaś oszczędności znajdujemy: w wy­
datkach wspólnych o 1,595.000 złr., w państwowej 
administracji finansów o 400.000 złr. mniej, niż 
w rokn zeszłym; ostatni oszczędność w szezegó- j 
łach znacznie się rednkuje.

Wzrost dochodów \  ynosi: w podatkach sta­
łych 3,000.000 złr., z ceł 2,800.0 złr., z pt 
datku konsnmcyjn. 1,200.000 z łr., z monopolu 
tytuniow. 2,200.000 złr., ze stemplów 5 00 .000  złr., 
z opłat od gorącycych napojów 200.000  złr., więcej 
niż w r. zeszłym

Ogólny bilans wydatków wedle przedłożenia 
komisji bndż. wynoaić n a  l 5,000.i )0 złr., wobec 
prelim.n. dochodu 474.000 00 złr,, z czego wy' 
nika niedobór zwyż 40,000.000 złr. Z tego % sta-, 
nowią rozmi ie inwestycje, a ł/» jest niedoborem 
administracyjnym.

Okoliczność, iż niedobór wynosi tak znaczną 
snmę, pogaimo nawet spodziewanego oświadpse lia 
ministra finansów, iż znaczna jego część pokrytą 
zostanie renetami kaBOWemi, wywoła ze strony le­
wicy narzezania i skargi na obecne goBpodąrstwo 
skarbowe, tak jak gdyby minister finansów w Aa 
stiji przy systemie podwójnej reprezentacji ii czte­
rech Izbach był w stanie zapomocą jakiejś nad-' 
wyczajnej operacji usunąć za jednym razem nie­

dobór. j
Przyczyna niekorzystnego stann finansów an- 

strjackich tkwi zapewne głębiej, a streszcza się 
głównie wtem, że a  powodn nieszczęśliwej a koszto­
wnej polityki nakładano na lndność ciągle nowe 
ciężary, nie troszcząc się s drugiej strony o pó­
dl wtgnięcie produkcji i dostarczenie środków do 
ponossenht większych ciężarów. Dziś, gdy ważniej­
sze koleje bądź aż wybudowane, bądź zą w trakcie 
indowy, gdy w. gkśze budowle i gmachy publiczne, 

które pochłonęłj o omne samy, już dokonane za 
tały, jest obowiązkiem rządn i ciałreprezentaoyj- 

zastanowić się nad sposobem podniesienia o-

Gorzelnictwo rolnicze pad w skutek rozwoju j z pomiędzy nich, mianowicie należąc; do Stańczy- 
tej gałęzi produkcji we Włoszech i Hiszpanii, do- ków ministerjalnycb. wiedzieli, że obecność ich 
kąd niedawno jeszcze wywożony był spirytns au-1 nie będzie potrzebną, gdyż większość jest dla 
strjacki. Fabryczny przemysł gorzelniany stał się rządu zapewnioną; inni zaś, członkowie usposobię- 
dla gorzelnictwa rolniczego współzawodnikiem bar- nia niezależnego, nmyślnie nie przyjechali, nie
dzo niebezpiecznym, a mimo tego stann r z ą d ............................  -
domaga s ię , by podatek ed gorzelni rolniczych 
podnieść o 30%. pomimo że gorzelnie te ciągle u- 
padają.

Ze w tym stanie rzeczy uzdrowienie finansów 
nie meże łatwo nastąpić, pojmie każdy, wzią­
wszy na .uwagę, że jedynem źródłem dochodów w 
państwie są podatki, a wzrost ich może jedynie 
nastąpić za wzrostem ogólnej produkcji, na której 
się one opierają.

i niezawodnie zrehabilituje osoby sędziowsaie, j  składami towarów Inb t. p ., aasłngnją z ego p 
ostatnimi czasy pomiatane i pokrzywdzone. Chwali . woda na opnst podatku domowego. Drugi wniosek

chcąc brać udziału w załatwieniu kwestji, wkórej 
nie uważają, aby postępowanie rządn było wła- 
ściwem.

Z Wiednia piszą do Ceasu: 1
Odpo' . aż gabinetu francuskiego aa notę pa­

pieską w sprawie kongregacji de propaganda fide, 
nie znalazła dotąd nalladi rniot*a u innych mo­
carstw. Z całą stanowczością zapewnić można, że 
rząd anstrjacki nie przesłał dotąd odpowiedzi 
kurji. Z drogiej jednak strony zaznaczyć należy, 
że w tutejszych sferach dyplomatycznych intere­
sują się żywo kwestją kongregacji de propaganda 
fide, a z różnych wynnrzeń wiedeńskich sfer. rzą-

Wydział Rady powiatowej jasielskiej, złożył 
dnia 8. b. m. komitet pomocniczy dla dłużników
b. banka włościańskiego pod przewodnictwem p. , , . , , . .
Karola Rogawskiego z Ołpin. Do komitetu teg0 doi^ch «nożna wnosić, iż rząd tutejszy życzyłby 
zaproszono pp. Głnszkiewicza, naczelnika sądowego 8°bj®. *by rząd włoski przez pewne ustępstwa 
w Jaśle. Ap. Przyłęckiego, notariusza, Dzianota z !chc,»ł uwz8!«dQ‘6. d°n‘08ły charakter cywilizacyjny 
Lnbli, Golęzyskiego z Kobyla, Pazę z Kątów kei instytucji. Nie byłoby to dla mocarstw oboję- 
Korlaewskiego burmistrza z J s ła ,  ks. Kędrę provitae’ 8 ^  in8tytaoJ» międzynarodowa, jaką jest 
boszcza ze Żmigrodu, i ks. S. mbratowicza , pro- i ‘'ongregacja de pro aganda fide,Jktórej dobra uro-
boszcza r. gr. z Desznicy. Komit niebawem roz-: sły w skatek wielkloh “ M*yn*«>< ,wy°h 8kłłdek> 
pocznie swoje czynności. ¥ czem właśnie Włochy dość skromny udział

" wzięły, miała być przemienioną w instytucję wło-
„  , , . . ską, w skutek nciskn, jakiby rząd włoski mógł na
Wskutek wezwania Wydziału krajowego wy-tBją wywierać przez konwersję dóbr jej w rentę 

braną została na posiedzenia Wydziału powiato-! państwową. Podobnie wyraża się półurzędowy 
wego w Jarosławia dnia 6. bm. komisja powiato-1 FremdenUatt w artykule wstępnym, proponnjąc, 
wa dla rozpatrzenia i możebnego uregulowania aby rząd włoski pozostawił kongregacji de propa- 
stosunków upadłego Bankn włościańskiego w po- ganda fide znpełną swobodę względem konwertowa- 
wiecie jarosławskim. Do komisji tej weszli pp. ByCh ewentualnie dóbr. Nie można jednak twier- 
Bartoszewski, notarjnsz i burmistrz miasta Jaro- dzić, aby gabinet wiedeński postawił taki wniosek 
sławia, Janicki, notarjnsz w Radymnie, Wład; rządowi włoskiemu, gdyż z Wiednia nie wyszedł 

w hr. Koziebrodzki poseł na Sejm i właściciel dotąd żaden konkretny wniosek w tej sprawie, 
.obr, Marynowski Mieczysław, właściciel dóbr, w  tutejszych sferach włoskich zapewniają, żerząd 
Matiun, ks. obrz. gr. kat. z Laszek, Włodzimierz włoski z własnej inicjatywy pragnąłby na rzecz 
Ustrzjrcki, właściciel dóbr i dyrektor ka*v za- kongregacji de propaganda fide poozynió wszelkie 
liczkowe! w Jarosławia i Franciszek Wolski, no- możliwe nstępstwa, z drugiej jednak strony zazna- 
tarjcsz ? Sieniawie. Przewodniczącym komisji czają, że byłoby bardzo tradno pozyskać w Izbie 
wybrany Władysław hr. Koziebrodzki. W powiecie włoskiej, bez dotkliwej szkody dla znaczenia ga- 
jarosławskim wynoszą wierzytelności Banku włość, binetu Dapretisa, większość dla ustawy specjalnej, 
około 110.000 złr. a to przeważnie w okręgach sprzyjającej kongregacji de propaganda fide. Być 
ądowych Sieoiawskim i Jarosławskim. może, iż rząd włoski nie srobi praktyoznego nlytkn

'z  prawa konwersji dóbr tej instytncfi. W każdym 
Od naszego korespondenta (X.) z Wiednia od- jednak razie konwersja ta wisiałaby jak miecz 

bieramy następujące uwagi: Damoklesa nad kongregacją de propaganda fide.
Przebieg narad komisyjnych, jak niemniejdy- ■ ■■

sknsji w samej Izbie panów nad sprawą stanu ny - j 
jątkowego, był dość ciekawy. Pokazało się, żenikt 
z chęcią i przekonaniem nie wziął się do załatwię - i  
nia rzeczy. W komisji członkowie lewicy wnieśli,

Korespondencje.

n y ch_____
gólnej produkcji, do czego nader obfity nast ^cza- 
ją maierjał uchwały i żądania poszczególnych Sej- { 
mów koronnych, jakoteż wnioski stawiane w Ra 
dzie państwa. Akcja jednak jest w tej mierze na- i 
der powolną, a dość wspomnieć, że ustawa o me- j 
Ijoracjacb znajduje i w łonie prawicy znaczną o- 
pozycję. Tak samo ma aię rzecz z regńlacją rzek, i 
tak aamo z akcją rządową w kierunku podwyższę- • 
nia dochodów skarbowych za pomocą reform, które i 
niknący przemysł — * tu mamy na myśli prze­
mysł gorzelniano rolniczy — do reszty mogą pod­
rapać.

aby rozporządzenie rządowe przyjęte było „do 
wiadomości,' a członkowie większości dość chętnie 
byliby się zgodzili na ten wniosek, lecz wstrzymał. 
ich od tego tylko wzgląd na Izbę posłów, która' 
nznała rozporządzenie za „uzasadnione.' Wypa-; 
dało więc równobrzmiącą powziąć uchwałę. W Izbie 
zaś dyskusji wcale nie było.

Kraków 9. marca.
(Prezydent sądu p. Zborowski.— Sprowadzenie 
zwłok śp. KlMgera. — Zgromadzenie przemy - 
stowców i rękodzielników. — Czytelnia akade- 

mioJca).
Nowo mianowany prezydent tądu p. Zborow­

ski, poseł do rady państwa, przybędzie dnia 27-go
P. U n g e r  oświadczył w kilka słowach, że marca do Krakowa, celem objęcia urzędowania, 

byłby głosował za „przyjęciem do wiadomości,' a Zabawi w Krakowie tylko kilka dni i powróci do 
wobec zapatrywań większości mnsi głosować prze- Wiednia celem wykończenia swych prac w korni- 
ciw uznaniu rozporządzenia za „uzasadnione.' Je- sjach parlamentu. P. Zborowskiemu towarzyszy do 
dnakowoż wcale nie uzasadnił tego postępowania Krakowa nietylko wziętość, jaką ma a swych ko- 
i żadnych nie przytoczył powodów. Większość po- lęgów w Kole polskiem, lecz i opinja * najwyż- 
zostawiła obronę ̂  postawionego wnioskn sprawo- j izego trybnnałn, że na posadę tak ważną prze- 
zdawcy. Pokazuje się zatem z dyskusji w Izbie ‘ cnaczono osobistość najwięcej zaufania godną. Pan 
panów, że opozycja nie miała odwagi oponować, ■ prezydent Zborowski ma być również doskonale

i   * A m ia łn  n nlt    ■ <* m i _ 1 t . 1 Ia stronnictwo ministerjalne nie miało ochoty bro­
nić rządn.

Polacy niezamieszkali w Wiedniu wcale nie 
przybyli na to posiedzenie. Utrzymują to, że jedni

poinformowanym co do stosunków sądowych w 
Krakowie, szczególnie co do operatn rewizji sądo- 
*rej i snperrewizji dokonanej obecnie przez starsz. 
radcę Zdańskiego. Przychodzi on bez uprzedzenia

jego energję i znajomość organizacji sądowe).
Zapowiedziany na dziś pogrzeb śp. Włady­

sław Klngera musiał być odłożonym! i powoda, iż 
zwłoki dla jakichś błahych formalności zatrzyma­
ne zostały na granicy włosko-anstrjackiej. Pognę 
odbędzie się zatem prawdopodobnie dopiero pojutrze 
a na trnmnie złożonym zostanie między innemi 
także bogaty wieniec z napisem: „Zasłużonema 
Władysławowi Singerowi. Prezydent miasta i ko- 
misja wodociągowa.*

O godzinie 3. po południa ■gpomądsślo | ,

dążyć będzie do postanowienia, by domy włości’ s 
skie, stojące przez pewien przeciąg roku purik ■ 
na czas ten wolne były od podatkn. Będzie to i  
n nas miało pewne znaesenie, mianowicie w góraca. 
Dalszy wniosek dotyczyć będzie osnnięcia nadużyć 
przy ściąganiu podatku domowego. Jest takżi w pe­
wnych okolicach na Szląsku polskim i n n i *  Wa* 
dowickiem zwyczaj, że rodzice, nstępnjąo dzieciom 
grant, wymawiają dom dla siebie. Otóż zdarza się 
nieraz, że władze skarbowe obliczają podatek i od 

_ i»i yrgmmtg. Chodź, więc o usunięcie tego cię-
dziś w sali posiedzeń rady miasta przfiśkro lfif tanu
osób, reprezentujących itrakowski przemysł i rę-i ' Najważniejszy jednak wnios< iląży do tego, 
kodzielnictwo. Na przewodniczącego uproszoni {aby dla robotników stworzyć o ile możności tanie 
wielce szanownego prezesa izby handlowej p. Teo ! pomieszkania. W tym celu żąda wnioskodawca, 
dora Baranowskiego. Na posiedzeni11. tem zapadła ażeby uwolnić od podatku małe domki, przetną- 
ważna nchwała, aby we wrześniu lć>85 r. urządzić ezone dla pojedynczej rodziny, a zarazem umożll- 
w Krakowie w połączenia z Towarzystwem rolni- i wić rodzinie nabycie takiego domku za pomocą 
czem wielką wystawę krajową. Wystawa ma być małych rat amortyzacyjnych. Dalej uwolnienia od 
krajową, ograniczającą się li tylko na yyroby poi-j podatku żąda wnioskodawca dla t. z. koszar robo- 
8tie. ! tniczych (projektowanych), w którychby pojedyncze

Na zgromadzenie Towarzystwa rolniczego, ■ rodziny miały osobne, dość obszerne i hygjenicznie 
które w tej tak ważnej sprawie odbędzie jntro po-; zbudowane pomieszkania za cenę w Wiednia nie 
siedzenie, wydelegowano p. Ludwika Zieleniew-j więcej jak lOO złr., na_ wsi nie więcej jak 25 złr ,
skiego, r. m. i radcę izby hadlowej sędziwego wła­
ściciela wielkich zakładów fabrycznych przynoszą­
cych zaszczyt krajowemu przemysłowi, a na 15stn 
wystawach odznaczonych. Obecny na zgromadzenia 
p. poseł Romanowicz w gorących słowach zapewnił 
obecnych, że niewątpliwie całe dziennikarstwo pol­
skie gorąco poprze myśl urządzenia wystawy kra­
jowej w Krakowie, chociaż mówca zastrzegł się 
wyraśnie, że do podobnego oświadczenia nie jest 
upoważniony. Przemówienie posła Romanowie**, 
pp. Zieleniewskiego, Korneckiego i Brośnickiego 
przyjęto hucznymi oklaskami, a wiadomości ze 
Lwowa, według których przemysłowcy Lwowianie 
najchętniej obe* zŁ. wystawę krakowską, wywarły 
w zgromadzenia jak najlepsze wrażenie W końcu

z odpowiednią skalą dla miast mniejszych i mi* 
steczek. Opis takich domów byłby ujęty ustawą; 
a kontrola i nadzór byłyby pozostawione rządoi .

Przy niezmiernej wysokośji podatku czynszo­
wego dopiero ta ustawa umożliwiłaby miastom i 
korporacjom postawienie porządnych domów d i 
robotnika, któryby w ten sposób mógł mieć ogni­
sko domowe, chwilę spokoju i uczucie, że ma coś 
do straoenia. A umożliwienie klasie roboczej ro­
dzinnego $ życia, zapewnienie im spokoju, tu­
dzież danie nadziei, że się>'mogą stać właściciela- 
lami, są lepszemi środkami przeciw propagan­
dzie anarchicznej, niż wszelka represja {toli- 
cyjna.

Jeżeliby nstawa ta została uchwaloną, nie by-
ipodziękowano p. Baranowskiemu, jako prezesc f i ; łaby ona i u nas bez znaczenia i bardzo byłoby 

Towarzystwa Zaliczkowego rękodzielników za ini- j pożądanem, gdyby się znalazł ktoś taki, soby ko- 
cjatywę urządzenia wystawy i za przyrzeczoną po- j riystając z danej wolności postawił domy, w któ- 
moc pieniężną. Właśnie odbywa się posiedzenie w >h uboga-ludność nie potrzebowałaby dnsić się 
Czytelni akadamiddej co do wyboru Zarządu pr*f niezdrowych kątach, wydana na pastwę różnych 
współudziale p. komisarza Jiittnera, jako kura ora pidemij, a wiemy, że nigdzie może jak n nas j»o 
czytelni. Utrzymują, iż senat akademicki cofc b miastach, nie są pod tym względem stosrnki bar- 
nchwałę co do zrzeesenia się kuratorstwa nad jzy- i*tie' odrażająoe.
telnią, a kuratorem ma zostać prof. Dr. Browicz Przechodząc do spn f innych, mamy dziś do
osobistość mająca wiulki mir n młodzieży w całen zanotowania, że stało ńę to prawdopodobieństwem, 
mieście. * nawet prawie pewnością, że Izba zbierze się je­

szcze i po świętach Wielkanocnycl dla dokończe­
nia czynności, w tegorocznej s< ji rozpoczętych. 

Wiedeń 6. marca. ' Tym sposobem, prócz ustawy gorzelnianej, a pra- 
( Wnioski p. Dzieduszyckiego w sprawie mieszku* wdopodobnie i noweli należytościowej, byłaby iła- 
robotniczych. — Zwołanie Izby po Świętach. — twioną także nstawa o ubezpieczenia robotników 

Indemnizacja.) (Unfallversicherangsgesetz).
(R) Spotkaliśmy się w tych dniach w jednym { Referat p. Z e i t h a m e r a  o galicyjskim fan-

z czeskich dzienników z wiadomością, że rząd ma dnszn indemnizacyjcym macie jaż pewnie w ręku. 
zamiar — biorąc wzgląd na znany wniosek P o r  t- Pomimo, iż referat ten znakomicie wyświeca spra- 
h e i m a  o mieszkaniach robotniczych — wnieść Węi tak, iż w rezultacie przyznać trzeba, że nie 
projekt do ustawy, nłatwiającej przysporzenie wol* państwo Galicji, ale Galicja państwu czyni nstęp- 
nych od podatkn, a więc tanich mieszkań dla ro- stwa — musimy się przygotować na straszną opo- 
botników. Wiadomość ta jest mylną, gdyż nie zycję lewicy. A co dziwniejsza, że i w centrum 
rząd, lecz referent wniosków Portheima w komisji odzywąją się głosy przeciwne i klub Coroniniego 
budżetowej, p. D z i e d n s z y c k i ,  wystąpi — jak ma pewne wątpliwości. Mimo to wszystko, nie 
to już pisaliśmy o tem — z wnioskami dotyczą- traćmy nadziei, że słuszność będzie nam przy- 
cymi tej sprawy, które to wnioski będą rozszerzę- znaną, 
niem i nznpełnieniem myśli p P o r t h e i m a . )
0  wnioskach tych dz się dziś jaż nieco powiedzieć 
a mianowicie jesteśmy w stanie podać wam przy- j 
najmniej treść tychże. Pierwszy z nich będzie za- \
wieraó żądanie, ażeby rząd sporządził nowy kata- v _____
ster pomieszkań, na podstawie którego możnaby poświęcone sprawom badżeto. Jednak na propo- 
skonstatować, które mieszkania, będące po części zycję p. J a w o r s k i e g o ,  postanowiono rozstrzy-

Wiedeń 8. marca.
(Posiedzenie Koła w sprawie budżetu).

(R.) Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła,

Przed pół wiekiem.
Z pamiętników swego ojca 

opowiedział 

A l e k a a n d e r  U l>y*® *

(Ciąg daluy.)

Zapewniony ze strony komendanta patrolu, 
wbrałem około północy moich rycerskich gości na 
lanie i ruszyłem lodami ku Stajskiemu lasowi, 
którego środkiem wiodła do Machnówka drożyn®, 
przez wilki chyba zwidsana. Noc była tak ciemna, 
£e nawet śniegn dojrzeć nie było można, pewny 
ednak byłem, że bez szwanku przebędziemy So- 
okije i zdradliwe moczary, bo powoził] Sidorek, 
hdaoo, hulaka i kobieciarz, ale szczerze do mnie 

■ Przywiązany, a sprytny i doskonały woźnica. Mó- 
Mię ma tedy:

— Sidorciu, uważaj, abyśmy zdrowo przebyli 
Sołokiję, a nie jedź koło Stajskiego młyna, bo ten 
Wołko bardzo ciekawy.

— A naj mn tam—zaklął Sidor spluwając.
— A może ty całował kieliszek, to nie tra­

fisz, a jak z twojej winy tym panom co złego się 
stanie, to cię ubiję, jak mi Bóg miły I

— No cznjeto panowe—rzekł Sidor zwracając 
kię do nich—tak wse bnwało; jak potreba. to Si- 
ńorciu, a jak ni, to ty pijaku, hulako! A parnia- 
•ajeta tomu try nedili, ichałyśmo z oztynna pa­
namy do toho skupoho pana w Replini, szo to 
Oełowikowy małeńkym hej naparstkom horiwky 
fi* i, jak to nas hnały źołniry. Pan każe ichaty 
*  lis, a ja wertajuś na hołota. Pan mene pid że 
wa za. toje. A szczoż ułowyły? Pustyfy sia za 
ńaiuy na Aoniaoh, a ja siady ta ly  propan w 
Witkińskim lisi, a źołniry małe koni ne potopyły 

7®a oparach.
— No. no, jed* już, jedź — mówię chcąc go 

•nokołj i uoiszyć gadułę.

Przebycie tych błot, choćby w zimie, jest 
rzeczą trudną, trzeba je znać dokładnie, aby nie 
wpaść w opary, * było ich tam dosyć pokrytych 
śniegiem, więc pozornie nie groźnych, a chłoną­
cych pieszego, czy "konnego w bezdennej topieli. 
Nieraz tonęli tam pijani chłopi, wracający z jar­
marku Bełzkiego. Podróż i asza trwała długo, 
trzeba było bowiem ,zęSs_ krążyć, zbaczać, ij 
ominąć kołbame. Miejscami lód uginał się pod 
ciężarem sani i koni, lnb też pękał, z łoskotem: 
Ja przywykły do tego, byłem spokojny, *ie tow 
rzysze moi żywą objawiali obawę. Wreszcie ude- 
wyły sanie o kępy, rozsiane na suchej jag stronie 
moczarów. Uderzenie było tak silne, że Reitzen- 
heim wypadł z szni, jak z procy, z rozpaczliwym 
wykrzykiem. Był pewny, że lód się załamał i że 
wybiła dla nas ostatnia godzina. Ochłonąwszy % 
chwilowego przerażenia wtórował nam w Amiechn 
nad tą rzekomą katastrofą. Ruszyliśmy w las i 
według umowy z Kratochrilem nie spotkaliśmy 
patrolu, a wreszcie stanęliśmy szczęśliwie przed 
bramą Machnowieckiego dworu. Była godzina 3. 
po północy, wszystko było w głębokim śnie po­
grążone, brama wjazdowa zamknięta. Radzimy, co 
począć, dobijać się do bramy, czy jechać ku gra­
nicy. Sidor przełazi przez parkan i podążył do 
okna gospodarza w oelu uwiadomienia go o przy- 
hyciu podróżnych, ro  chwili rozległ się od strony 
dwora głos P d° Wystrzału, zerwali się z 
sań powstańcy, sądząc, iż to głos alarmu dla woj­
ska. Ja znając wszelkie cnoty i wady Sidorka po­
snąłem w tym głosi® sposób kiohanii jego, i uspo­
koiłem wnet mmch towarzyszów. Zabłysło światło 
we dworze i pojawił s ę sam gospodarz.

Tomasz Kruszyński, małego był wzrostu czło- 
wieesek, ale olbrzym ®n1®l: ^ , Pr*04 * Patriotyzmem. 
'Służbę trzymał w wielkim rygorze, toż skorośmy 
się rozmówili, wnet wprzężono inne konie do sań 

i i ruszyliśmy zawsze wiezieni. przeai Sidora ku gra­
nicy. Dłnga w tej porze noc dozwoliła nam dotrzeć 

i aż do wsi Ulwówka, po za którą ciągnął się pas 
i graniczny, oznaczony auztrjaokimi i rosyjskimi 
jsłnpami. Na końcu wsi stały koszary straży gra­
nicznej anstrjackiej, miała ona żółte wyłogi i ta- 

jkiegoż koloru naramienniki, ztąd zwano owych

strażników po niemiecku „Wurstlami*, a przemy­
tnicy nazywali ich „żółtokiszkami*. Nieźli to byli 
Indzie, znałem ich wszystkich dobrze, często bez 
paszportn przejeżdżając za granicę do brata. Nie 
lękałem się ich, ale wiadomo mi było, że właśnie 
wzmocniono ową straż oddziałem wojska, ’ ęc nie 
rad byłem z nim się spotkać. Zostawiwszy sanie 

‘ i moich towarzyszów zdała od koszar, poszedłem 
; na zwiady. Przybywszy do strażnicy otwieram jak 
: najciszej drzwi, aby strażników nie obadzić, i ndźję 
I się do izby respicjenta, dobrze mi znajomego. Nie 
•poznał mnie zrazu i wziął mnie za dowódcę pa­
trolu wojskowego. Po chwili poznawszy, kto jestem, 
pyta:

— Co pana ta przywiodło tak rano?
— Brat mój zachorował, pozwól mi pan 

jechać do Rzeplina.
— A sam pan jedziesz?
— No sam — odpowiadam jąkając się nie- 

0(1 — WI°*8 tylko dwóch lekarzy.
— Żołnierze za chwilę się pojawią, ja pana 

żadną miarą pościć nie mogę.
— Ależ ja mnszę jechać koniecznie, brat mój 

nm rz.
— Co mi pan mówi, wszak brata pań­

skiego widziałem dziś przed wieczorem, Vradającego 
się kn granicy.

— Zachorował nagle w nocy — i wtykam 
mn w rękę kilkanaście cwancygerów.

— No, no, jedź pan — rzekł odsnwając pienią­
dze— nie hańb mnie pan, czyż nie jestem Polakiem, 
gdyby nie żona i dzieci..., jedź pan, ale spiesznie, żebyś 
się z wojskiem nie spotkał, wieź pan tych dokto­
rów, którym pilno krew puszczać. — Uściskałem ser­
decznie dłoń zacnego czło' iel i; wybiegłem kn 
saniom, a wskoczywszy kazałem co tchn popędzać 
konie, a w ten sposób wnet stanęliśmy w Rzepli- 
nie, gdzieśmy się pożegnali.

Reitzenheim i Torosiewica odjechali do Lnbli

ców w przekonania, że nikt o tej kryjówce nia 
wiedział.

— Ot tatki, prossu najjaśnijszoi komisji no- 
cznwały Polaky i try dni tomn buły dwa mołodi 
panowe, oden z nych w czornym fraku i biło* 
chustoczci na szyi.—Domyślił się komisarz, kto to 
był ów frakowy młodzieniec, jego bowiem głównie 
i usilnie poszukiwał, więc zżymnął się go ? 
a chcąc przynajmniej kryjówkę poznać osobiście, 
stanąwszy na grzbiecie Jaśka, wydrapał »ę 

przez okno i przy każdem ujrzałem błyszcząc wierzch stogu, ale wnst z głośnym w^kr*J*iena ■ 
bagnet karabina; była to rewizja. Po chwili1 „Herr Gott“ zatonął w nim, zapew®6 ? 
wszedł do mego pokojn [komisarz cyrkularny, Hi- niem, że zapadł w jakąś jaskinię podnemn4 * . 
persthal z oficerem i dwoma piecharami nzbrojo-; się ofiarą zastawionej na niego zi Tadzia. o pra­
nymi, którzy stanęli na straży a drzwi, a za nim' szyli ma w p moo Jaś1*" ; tandfpjfphy rotce 
skulony parobek Ostobucki Jaśko Sobczak, zwany • pojawił się pi.n komisarz a rz7™f;u 
z powoda nadmiernego wzrasta, wielkim. Pan ko- corpas delicti — kilka knrzyeh ® > olał kn

Trndna rada, widzę żołnierzy i strażników, na 
szczęście pomyka zając i czesze właśnie kn anstrjackiej 
stronie, szcznję go więc chartami i każę co konie 
wyskoczą, pędzić za nimi, nie zważając na gęste 
głosy: h a lt! h a lt! a nawet na strzały z lichych, 
skałkowych karabinów. Tak przebyliśmy granicę, 
i niewdzięczni nszeswaliśmy wybawcę naszego.

W kilka dni potem zbudziły mnie w nocy ja­
kieś głosy, sądziłem, że trzeba będzie przeprawiać 
nowych ochotników, ale omyliłem się. Spojrzałem

mistrz uwiadomił mnie po niemiecka, iż doszło 
do wiadomości r tą d i, jako zajmnję się przekrada­
niem przez granicę poddanych anstijackich, w ce­
la zasilenia rot buntowniczych za kordonem i za­
cytował mi paragraf, według którego naznaczona 
jest za zbrodnię taką kara śmierci. Odpowiedzia­
łem na to, że Rząd jaż tylokrotnie dokonując u 
mnie rewizji, mógł się przekonać, że posądzenie 
to jest niesłnszne. Oburzył się na tę replikę pan 
komisarz i groźnym tonem przywołał Jaśka Sob­
czaka :

— No mlów, jak to było.
— Ta bawały tutki Polaky, proszą najja 

śnijszoho pana komisara, z pystoletamy, szablamy, 
taj strilbamy.

— No, was sagen Sie dazn ? t . •
 ̂— Ze podle kłamie ten znany w całej

opój i złodziej. ..
— Mein Herr 1 ioL rerbieto ihnen am _

Zeugen zn beleidiget — przerwał koB*“  j- 
zwracając ię do porncznika : Jetzt no 
strengste RerHon unternehmen, J*

na w cela zaciągnięcia się do armji, ja zaś znn->z nama. ~
żóny bardziej wrażeniami tej nocy, jak trudem, j Jaśko dłus 1 za pr?fT^kateczne 
odpocząwszy, nazajutrz wypożyczyłem od proboszcza I Już świtało, gdy • . P
miejscowego kś. Studzińskiego, zapalonego myśli-[sanie domn. Przeszukawszy wszystkie budynki p< 
wego, smycz chartów, rnazyłem ku granicy, g  »« . wiódł Jaśko całą komisję wraz ze mną kn owe- 
nibyto objeżdżając Usa, zbliżam się do słnpów. [ mn stogowi siana, w którym ukrywałem powstań-

mnie : n u  ,

I  K o " /8* a f ^ o f c w i a d a m .
— Wer hat sie dori hingetragen? 
_  LiB __ odrzel ię pokojnie.
_  Hat er Lis gebeissen?
— Nie, lis, Fuchs —- wiele mi narobił szlco-. 

dy W knrnikBt 1 tni J»k widzę, się krył, a ja 
daremnie czatowałem przy stogu na tego szko­
dnika. >

— Herr Lrautenant, ist das moglic-
— Waram nicht, allenfalls — odrzekł z 

uśmiechem zapytany.
.... d*e Sache zweifelhaft ist — muss s:e
hoherenorts constatirt werden, a ty Jaśko, co mó­
wisz na to? i / i

' Proązu pokornie najjaśnijszuju komisyju— 
ta to pan tij kurczątka sam prynosyły.

—■ So? Non wollen wir zum Protoooll schrei- 
ben. — Ruszyliśmy do domu.

(Dokończenie nastąpi)
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gnąć przedewszystkiem pytanie, czy w ogóle i w 
jaki sposób przemawiać ma ktoś z Koła w roz­
prawie ogólnej. W dyskusji nad tem pytaniem 
zabrał głos pierwszy hi. D z i e d u s z y c k i ,  który 
twierdzi, że jakkolwiek stosunek pomiędzy rządem 
a Kołem jest naprężony, to w obec zariutów, 
jakie się z pewnością dadzą słyszeć z lewicy, mnsi 
ktoś z Koła przemówić, najprzód, aby wyrazić zdzi­
wienie, jak można w ogóle przeciw budżetowi gło­
sować, a powtóre, aby wystąpić w obronie tej poli­
tyki, której się Koło trzymało dotychozas, nie 
angażując się przy tem w obec niepewnej sytuacji 
w niczem na przyszłość. Innego zdania był p. 
H a u s n e r, który sądzi, że w obec stanu, w jakim 
się znajduje kwestja kolejowa, byłoby pożądanem, 
aby Koło milczało. Tego samego zdania był i P- 
J. C z e r k a ws k i ,  który oświadczył, że Koło nic 
nie ma do powiedzenia.

Według zdania ks. J. C z a r t o r y * k i e 8?» 
sytuacja od wielu lat ubiegłych nie zmieniła się 
wcale; a jeśli stosunek do rządu jest dziś naprę­
żony, to z tego wynika tylko, że mówca Koła me 
powinien się angażować w niczem dla rządu. P. 
Dzieduszycki nie uczynił by tego, gdyby został 
wybrany; mówca prosi więc Koło, aby p. Diiedu- 
szyckiemu poruczono przemówienie. Na to zabrał 
głos przewodniczący Koła dr. G r o c h o l s k i  i 
wśród naprężonej uwagi Koła powiedział, co na­
stępuje: Sytuacja w ostatnich kilku latach zmie­
niła się znacznie. Dawniej żywiliśmy różowe na­
dzieje, że rząd coś zrobi dla kraju. Rząd ziścił 
wprawdzie nadzieje niektórych nieuprawnionych 
dotychczas narodowości, lecz tylko po ezęści, i to 
części małej i zrobił także coś dla klery kałów. 
Teraz wszakże K o ł o  d o ma g a  s i ę  u w z g l ę ­
d n i e n i a  n i e z b ę d n y c h  i n t e r e s ó w  k r a j u  
w s p r a w a c h  g o r z e l n i a n e j ,  k o l e j o w e j  i 
n a l e ż y t o ś c i o w e j ,  a r z ą d  a l bo  w y s t ę ­
p u j e  z w n i o s ka mi  s z k o d l i w y m i  d l a  k r a j u ,  
a l b o  n ie  p o p i e r a  ż ą d a ń  jego.  Stan finansów 
nie poprawił się od rolni zeszłego, a projekta ma­
jące na celu jego poprawę, nie mogą być przyjęte. 
Z tego wszystkiego wynika, że położenie mówcy, 
broniącego polityki Koła w obec rządu, będzie 
niebezpiecznem.

P. Grocholski nie skończył jeszcze mówić, 
kiedy się drzwi otworzyły i wszedł ks. Adolf 
S c h w a r z e n b e r g ,  jako poseł od klubu czeskiego. 
Powitano go ze zwykłą w takich razach cere- 
monją, tj. wszyscy posłowie polscy powstali z 
miejsc, a dyskusja przerwaną została w ten sposób. 
Ks. Schwarzenberg oświadczył, że klub czeski w 
przykrem znajduje się położeniu wobec rozpoczy­
nającej się nazajutrz rozprawy, gdyż dotyehczas 
tylko ośmiu Czechów zapisało się do głosu. Prosi 
zatem, aby Koło i od siebie mówcę wyznaczyć 
zecheiało.

P. G r o c h o l s k i  oświadozył na to, że wła­
śnie toczy się rozprawa nad tem pytaniem, ozy 
kto ma mówić z Koła, i że wobec stanu spraw 
gorzelnianej, kolejowej i należytościowej, Koło 
nie ma powoda angażować się dla rządu.

Po oświadczeniu p. J a w o r s k i e g o ,  że Koło 
doniesie klubowi o swej uchwale, która wypadnie 
prawdopodobnie łagodząco, opuścił ks. Schwarzen­
berg salę obrad, a p. Grocholski zakończył twą 
mowęjprośbą, by się Koło zastanowiło nad po­
selstwem ks. Schwatsenksrgt

Dyskusja rozwinęła mę aa nowo. A więc 
przedewszyetkiem mniemał p. J a w o r s k i ,  że  
o d m o w a  d a n a  C z e c h o m  b y ł a b y  d e m o n ­
s t r a c j ą ,  że m o g ł a b y  być t ł ó m a c z o n ą  
f a ł s z y w i e .  Był więc zdania, ażeby z Koła 
przemawiał p. D z i e d u s z y c k i ,  który też 
oświadczył gotowość podjęcia się tego zadania. 
Zaś p. E. W o l a ń a k i  zauważył, że skoro Czesi 
w sprawie gorzelnianej ustąpić nie chcą, Koło nie 
ma powodu im w tym rasie ustąpić.

Pp. J a s i ń s k i  i J. C z e r k a w s k i  o- 
świadczają, że p. Biliński (którego w tej chwili 
jeszcze na posiedzeniu Koła nie ma), chciałby 
mówić jutro w Izbie, wykazując dobrodziejstwa 
obecnego rządu. P. G r o c h o l s k i  przychyla się 
do zdania tych, którzy chcą wyznaczyć mówcę; 
prosi, ażeby wybrano p. Dzieduszyckiego. Na to 
wszedł do sali p. B i 1 i ń s k|i, który oświadczył, 
że przemówiłby chętnie, wykazując szczegółowo 
postęp pod względem ekonomicznym, finansowym 
i socjalnym, który się dokonał pod obecnym rzą­
dem, przyczem znaczny ustęp w swej mowie po­
święciłby sprawom kolejowym. Na to zwrócił się 
do p. Bilińskiego p. H a u m e r  z prośbą, by nie 
mówił o sprawach kolejowych z pochwałą dla 
rządu, wobec tego, iż rząd, jak się zdaje, chce do 
porządku przejść nad tem życzeniem naszego 
kraju.

W końcu wniósł p. A b r a  h a m o w i c  z, aże­
by, wyznaczywszy p. Dzieduszyckiego, jako mówcę, 
pozostawić komisji parlamentarnej rozstrzygnięcie 
kwestfi, co i jak ma się mówić. Wniosek^ ten nie 
przeszedł jednak, a tymczasem p. Biliński zrzekł 
się swej chęci przemawiania w Izbie.

Głosowanie nad kwestją, czy ma kto z Koła 
przemawiać, odbyło się kartkami (na zarządzenie 
przewodniczącego); 19 głosów przeciw 13 rozstrzy­
gnęło kweatję potwierdzająco, a p. Dzieduszycki 
został wybrany mówcą.

Około godziny 9ł/a zakończyło się to posie­
dzenie Koła, mające nadzwyczajną doniosłość.

Rada państwa,
Wiedeń 8. marca. (Rozprawa budżetowa). 

Sprawozdawca jeneralny hr. Henryk G l a m  Mar- 
t i n i t z .  Do głosa zapisani przeciw: Carneri, 
Schaup, Plener, Menger, Rusa, Weitlof, Reschauer, 
Jacjues, Wiesenbarg, Sturm, Auspitz, Heilsberg, 
Kindermsnn, Wildauer, Sohonerer, Herbst, Ło- 
blich, Weeber; z a :  Adamek, Gregr, Dz i e d n -  
s z y c k i ,  Tonner, O z a r k i e w i c z ,  Tilser, 
Mattusz i Hevera.

Pierwszy zabiera głos C a r n e r i  i zarzuca, 
iż podczas gdy w roku 1880 wynosił niedobór
25.173.000 złr., wynosi on w roku bieżącym
40.763.000 złr., wzrósł więc w przeciągu półpięta 
roku o 15'/, miljooa z górą, co będzie potrzeba 
pokryć zaciągnięciem nowego długu. Mówca odwo­
łuje się do zdrowego rozsądku, który zapyta po 
prostu, o ile więcej płacić będzie potrzeba, a od­
powiedź na to wypadnie tem smutniej, że deficyt 
wzrósł o tak wielką kwotę, aczkolwiek stosunki 
wewnętrzne państwa, wyjąwszy szkody zrządzone 
w niektórych okolioach pnez wylewy, były woale 
pomyślne.

A d a m e k  polemizuje z Carnerim. Preliminarz 
przedstawia wprawdzie _ jeszcze zawsze ponury 
obraz deficytu, wielki jednak wzrost dochodów 
państwowych i zmniejszenie się niedoboru admi­

nistracyjnego są w każdym razie dowodem, jak 
dalece zależy obecnej administracji państwowej 
na uregulowaniu gospodarki państwa. W poszczę 
gólnych gałęziach administraeji nie można osią­
gnąć żadnego pomyślnego rezultatu tak długo, 
dopóki istnieje jeszcze centralistyczny aparat 
administracyjny, który na wszystkie gałęzie admi­
nistracji wywiera nieszczęsny swój wpływ. Defi­
cytu usunąć nie można nagle przez podwyższenie 
podatków, ale przez powolną i systematyczną sa­
nację stosunków finansowych, idących w parze z 
położeniem materjalnem państwa, a w tym wzglę­
dzie spoczywa punkt ciężkości w kweatji narodo­
wości, która dotąd nie jest rozwiązaną, walka na­
rodowościowa wre do dnia dzisiejszego, a my nie 
żądamy przecież nic więcej jak tylko sprawie­
dliwości

Dr. S e h a u p  prayanaje, że co się tyczy poło­
żenia finansowego, to nastąpił szereg objawów po­
myślnych, jako to wzrost kursu papierów pań ­
stwowych do wysokości, jakiej nie miały dotąd 
nigdy, obfitość gotówki w kasaeh rządowych, przez 
co minister skarbu znalazł się w położenia nie 
robienia ożytku z dozwolonych sobie kredytów, 
dalej wzrost dochodów i t. p., ale rozpatrsywszy 
się dobrze w tych objawach i zbadawszy ich przy­
czyny i skutki, rzecz nie przedstawia się wcale 
tak świetnie, jakby się na pozór zdawało, Rozma 
ite przedłożenia podatkowe, zostające jednak w 
zawieszeniu, budzą tylko zaniepokojenie, co ma 
ten skutek, że podczas, gdy dawniej kapitałów 
austrjackich nie lokowano za granicą, obecnie 
dzieje się przeciwnie. Mówca zarzuca, że nowemi 
podatkami dotknięte zostały przeważnie klasy uboż­
sze, a w wydatkach na koleje żelazne roztrzy- 
gały w pierwszym rzędzie względy strategiczne, a 
nie ekoaomiczne.

H e t e r a  przyznaje, że budżet prezentuje 
się na pozór niekorzystnie, dowodzi jednak, iż 
rozpatrzyszy się w nim gruntowniej, przekonać się 
można, że rząd wszedł w gospodarce państwowej 
na drogę taką, która się każe spodziewać jaknaj- 
pomyślniejszych rezultatów. Mówca demonstraje to 
twierdzenie swoje wywodami szczegółowemu

Posiedzenie zamknięto o godzi 3. Następne 
w poniedziałek. ____________

Sprawy zagraniczne.
P ete rsbu rg  3. marca. Dnia wczorajszego car 

z żoną i dziećmi wyjechał do Gatczyny. Bale 
nadworne karnawałowe zakończyły się  balem dsien 
nym w carskim pałacu na wyspie Ełagina (wcho­
dzącej w skład Petersburga); na balu było około 
stopiędsiesiąt osób zagranicznych, należących do 
ściślejszego kółka przyjaciół carskich.

Warszawski Dniewnik donosi o wielkiem zna 
cieniu nadawanem prze i  dzienniki petersburskie 
mowie gea. Koohanowa .mianej d. 20. (10.) lutego 
do czynowników w Wilnie. Nowoje Wremja czyni 
taką uwagę: .Wywarła o aa wrażanie na polity­
kach w Petersburgu, pamiętających o postępowa­
niu geuerał-gubernatora Potapowa, który cofnął 
sprawę rosyjską w kraju wileńskim (?; nowa nazwa 
wymyślona przez Suworyna, byle nie wymówić 
nienawistnego mu wyrazu .Litwa")*. Wzmianko 
wany dziennik tuk dalej mówi: .Sprawa rosyjska, 
uprawa rosyjska I... — wyraay to wyrywają się a ust 
każdego z nas, chooiaż uważane powinne być za 
pleonazm w k r a j u  r o s y j s k i m ,  w którym nie 
może być żadnych kompromisów z polszczyzną 
żadnych schylań głowy przed inteligenoją polską, 
językiem polskim i wpływem polskim. Możemy się 
rachować z Polakami w carstwie Polskiem (co za 
wspaniałomyślność I), możemy się przychylać tam 
do ustępstw, ale w kraju wileńskim... nigdy I To 
kraj rosyjski i ustąpienie jego wpływowi polskie­
mu znaczyłoby tyle, co nsnanie za słuszne roszczeń 
Polski dawaej nietylko do Wilna, ale i do 
Smoleńska i Kijowa. W kraju wileńskim nietylko 
możemy przemawiać w sposób tak otwarty, jak to 
ncaynił generał Kochanow, ale możemy toż i po­
winniśmy działać z niezłomną energją, z znpsłnem 
przeświadczenim o swych prawach dziejowych" (czy­
taj : złodziejskich).

Oto jeszcze jedna nowa próbka głupoty i bez­
czelności prawosławnych pismaków: Z powodu 
niedawnego obehodu rocznicy uwłaszczenia mnży- 
ków (19. lutego y. s.), 81. Pietierbur. Wiedomosli 
twierdzą, że ziemianie rosyjscy nietylko byli zawsze 
więcej ludzcy dla swych poddanych, aniżeli polscy, 
lecz, że nawet daleko wyprzedzili tych ostatnioh 
pod względem znajomości racjonalnego gospodar­
stwa i użyli do tego nieporównanie więcej energji, 
nieżałując ani nił ani środków 1

W Moskwie toczył się niedawno proces prze- 
oiw „atamanowi* Csekanowi, hersztowi szajki abó- 
jów, któremu dowiedziono, iż w jednej Tulskiej 
gubernji w przeeiągu bardzo krótkiego stosunkowo 
czasu popełnił 50 kradzieży, z których jedna n 
kupca Dobrynina wynosiła aż 221.000 rubli Cze­
kan okazał się zbiegłym katorżnikiem z Syberii 
właściwe jego nazwisko Jakób Saweljew. Za kra­
dzieże i rozboje sąd skazał go na nowyoh 12 lat 
katorgi, a osobno za zbiegostwo na 85 knutów 
czyli raczęj na śmierć przez zaknatowanie, bó 
zdana «ę, iż i od 10 knotów człowiek umiera 
Kara knutem (.piet") dotąd egzystuje w Rosji.— 
Dnia 28. bm. odbędzie się w tejże Moskwie pro 
ces wcale sensacyjny, bo na ławie oskarżonych 
zasiądzie artystka teatru moskiewskiego, Gołodko- 
wa, obżałowana o sfałszowanie weksli na sumę
20.000 rubli, na imię kupca Amadeusza Filibert’a, 
i aktor Gorew xa usiłowanie zeskontowania tych 
weksli, wiedząc, że fałszywe.

Nowe rozporządzenie odeBkiego jenerał guber­
natora o podziale Odesy na 500 okręgów z obo­
wiązkiem ®trzyinywaaia przez miasto w każdym 
okręgu po dwóch ^óżow  nocnych, wywołało nie­
zadowolenie mieszkańców, gdyż_ wydatek z fandu- 
szów miejskich na policję powiększyło o 240.000 
rabli, tak, że obecnie Odesa na samą tylko po 
tafc.wydaje z górą 500 tysięcy rubli. Rozporzą­
dzenie jenerał-gubernatora mą być zmienione.
Powiadają, że nagły wyjazd jenerała Roopa do 
Petersburga zostaje w związku _ z tą sprawą. 
Urzędowe sfery zostały zaniepokojone i car zażą­
dały by odeski jenerał-gnbernator zdał mu oso­
biście sprawę ze stanu politycznego Noworosyj- 
skiego kraju. — Kilka dni temu wywieaiono z 
Odesy do Petersburga dwóch socjalistów, areszto­
wanych przed czterema miesiącami. Udowodniono, 
że jeden z nich zostawał w stosunkach z Cbałtn- 
rinem, który urządził eksplozję w zimowym pa 
łacu, i następnie za udaiał w zabójstwie Strelni 
kowa został pochwycony w Odesie. U aresztowa­
nych znaleziono proklamację i fałszywe asy gnaty. 
W tych dniach otrzymano ■ Petersburgu tajny 
rozkaz, by mieć baczność szczególną na drukar­
nie, gdyż do Rosji przywożą one z zagranicy

czcionki, któremi na asygaatach drukuje się wy­
jątek z kodeksu o karze za fałszerstwo asygnat. 
Zdaje się jednakże, że poszukiwania czcionek są 
tylko pozorem, by mieć prawo rewidować w 
każdym czasie wszystkie prywatne drukarnie, 
ażeby się przekonać, czy w nich nie drukują się 
proklamacje „Oddziału południowego partji rewo­
lucyjnej*. (Jużnyj otdieł rewolucionnoj partji). 
W rozkazie powiedziano, by zwróoić uwagę szcze­
gólną na drukarnie żydowskie, gdyż rząd jest 
przekonany, że pieniędzy rewolucyjnej partji głó­
wnie dostarczają żydzi.

Wezwanie metropolity moskiewskiego Joanicju- 
sza o składanie ofiar na rzecz Rusinów galicyj­
skich, jak donoszą Nowosłi, nie przeszło bez śla­
du. 0becni6 wśród knpiectwa petersburskiego 
rozpoczęto zbieranie na ten cel dobrowolnych skła­
dek i ofiar.

Biriewyja Wiedomosti dowiadują się, że 
komitet ministrów na posiedzeniu wtorkowem 
uchwalił przedsięwziąć na koszt państwa budowę 
nowych 4.000 wiorst kolei żelaznych.

Oberprokurator synodu, Pobiedonoscew, od 
kilku dni oiężko jest chorym na rodzaj tyfasa.

Członek wydziału statystycznego w Towarzy­
stwie geografisznem, pan Jadrincew, złożył Towa-i 
rzystwn rozprawę, w której mieszczą się szczegóły 
dotyczące liozby wysłanych za różne przestępstwa 
na Syberję. Że streszczenia a owej rozprawy, po­
danego przez Mosk. Wied., dowiadujemy się, żo 
poczynając od rokn 1807 liczba wygnańców ciągle 
się zwiększa i doszła do maksimum w latach 
1875—1876, wynosiła bowiem 19 000 osób. Wedle 
jednak wykazów inspekcji nawigacyjnej można 
przyjąć cyfrę 20.000, jako przeciętną roczną. 
Główną część sumy powyższej, stanowią wysłani 
t. z. sposobem administracyjnym, których liczba 
w okresie daiesięeioletnim od 1866—1876 r. się­
ga 51 prc. ogólnej liczby wygnańców. Pan Jan- 
drincew tłómaczy to tem, że do rzędu wysłanych 
sposobem administracyjnym, zaliczeni zostali wszy­
scy wysłani z n  ocy uchwał gminnych wiejskich i 
miejskich w cesarstwie. W liczbie wygnańców 
przeważa płeć męika. Na 503.000 wygnańców, 
wysłanych pomiędzy latami 1823 a 1879, praypa- 
da 58.900 kobiet. Liczba osób, towarzyszących wy­
gnańcom wzrasta ciągle, w ostatnich latach równa 
się ona pół części ogólnej liczby wygnańców. Naj­
większa liczba towarzyszy osobom wysłanym dro­
gą administracyjną, najmniejsza osobom wysłanym 
na osiedlenie. Zon towarzyszących mężom jest 
bardzo dużo, zaś mężowie, towarzyszący żonom, 
należą do wyjątków. Największą ilość osób, towa­
rzyszących wygnańcom stanowią daieci, podążają­
ce za rodzicami. Co do sposobów transportowania 
więźniów, p. Jadrincew dowodzi, że praktykujące 
się obecnie, jest powodem, iż zwykle połowa tylko 
więźniów przebywa drogę bez szwanku, druga 
albo umiera, albo też ulega ciężkim chorobom. 
Największa śmiertelność panuje pomiędzy dziećmi. 
Go do liczby wyguańoów obecnych na Syberji, p. 
Jadrincew nie podaje dokładnych danych, ~rspo 
mina tylko, iż */s cz$66 stanowczo nie jest nu 
miejsca wygnania,. ,bo ci ludzie są w liczbie nie- 
ujętych zbiegów*. Statystyka przestępstw pomię- 
dsy wygnańcami wskazuje, iż 1 przestępstwo przy­
pada na 28 ludzi.

Organ K- omawiając zbliżenie się Ro­
sji do Niemie<v pisze, że zbliżenie to, nie grożąc 
żadnemu moc. “*twu, jest najlepszym środkiem do 
utrzymania wewnętrznego bezpieczeństwa, którego 
potrzeba ozuć się daje w całej Enropie. Austrja 
pragnie szczerze utrzymać dobre stosunki z Rosją. 
Anglja w sprawie Merwu jest obojętną, wskutek 
czego Rosja nie zwraca uwagi na kwestję egipską. 
Stosunki między Rosją a Tnroją są także do­
bre, a sprawa patryarchatu nie zamąoiła ich w ni­
czem.

KRONI KA.
Ltcćw im a 10. marca.

Wiadomości osobiste. Antoryaowaay inżynier 
cywilny Wacław Wejwoda,  s sledsibą urnędową w 
Białej, złożył dala 22. zm. przepisaną przysięgę. — 
P. Szozęszy Zaremba,  budowaioiy krakowski i ii- 
żynier przedsiębiorstwa budowy drogi żelaazej Oświę- 
oim-Podgórae, miniowanym a os tał przez Radę miaata 
Tarzowa badowalcaym tegoż mineta.

f  Nestor melarsy polskich, Aleksander L o ■ ■ o r, 
d. 9. bm. o goda. llej aakońoaył życie w Warsaawle. 
Najstareay syn asmeżnego przedstawiciela firmy ka- 
pieokiej, od lat wielu u  placu Krasińskich aiegdyś 
istaiejąoej, Aleksander urodsił się w Warssawie 
r. 1812. W młodym wieku wstąpił Lesaar do liceum, 
w którem aaaoaał Maciejewski, Linde i wielu powa- 
żmyeh ładzi, pod kierunkiem któryeh nabrał a zmiło­
wania do daiejśw i to adecydowało póśiiojssy jego 
kierunek w aztaoe. Plerwaae atudjs poważniejsze od­
bywał młody Lesser w warszawskiej salcole satuk 
pięknych, do której wstąpił w roku 1827, aaatępalo 
ksatałoił się w Drennie orna Maiohowie pod okiem 
Schiorra i Corueljasa, cenionych wielce mlatrićw. 
Pierwsuorzędaą amarlege będzie aaslsgą, i* wpro- 
wadaił do aatukl żywioł historyczny, malując la  te­
mat dziejów ojonyatyek główne obraay swoje jak.-: 
„Obron Trembowli,* „Habdank," „Krzywousty,* 
„Zaaleaieaie awłek Wandy." .Hołd praski" i wiola! 
innych, w których aparat hiatoryeaay a epopei wieków 
średnich a możliwą uwzględnił ściałęśoią. Po sa tem 
Leaser poświęcał się rodzajowi religijzsmn, chociaż 
maiej oa do jego zdolności się nadawał. Na pomle- 
aionem polu wyróżnió wypada: „Wniebowstąpione
Chrystusa,* „św. Magdaleuę" i „BI. Kadłubka." 
Z podań romaatycuayoh nplastyoanlł zgasły: „Oórkł 
Cyda (zawieszone jak i kilka iaayoh w galcrji kró­
lewskiej pod Stitgardem) i „Szarkę." W r. l»3d 
naiwiske Lessera już doczekało się azeraaej popular­
ności. W owym czasie otraymał w Transie nagrodę 
pieniężną, a aa wystawach krajowych C1®®®. .
modnie arebrae. Jego niepospolita praoowitość saukala 
również ujścia dla aiebie w aajroamaltsayeh wyda­
wnictwach krajowych. Tu wymienić wypada „Wiae- 
ruaki" (maki. Dzwoakewskiogo), gdaie pomieścił aaereg 
królów polskich, rysowaayoh wedłag wzorów pomui- 
kowych, za eo Towarzystwo krakowskie mianowało 
go swoim osiołkiem, a królowie sawedzki i saski, 
mając sobie tę piękną kolekcję posłaną, nagrodzili 
artystę medalami sasłsgi. Fo za malaratwem nmarły 
zaailat dziennikarstwo artykułami w aakrtale staro- 
żytaiotwa i satnkL W r- 1848 odbywał oa podróż a 
Aadrtejem Zamoyskim, n a m  a calem grosem spól 
osesayeh ucsoayck, prayjmowal udział w kongresach 
artystyossych i tankowych. » chwili ostatniej iz- 
tareeowal się żyeiem tewarzyskiem i postępami młe- 
dege ■połaczeńatwa, któro dziś a żalem pow leehaym 
opuścił. Onaśó jego pamięci I

Wieezorek muzykalno - deklamaeyjny ku 
ueaczouiu pamięci Kepnriika, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 16. hm. staraniem wydalała Towarzystwa

brataiej pomocy słuchaczów politeobiiki tutejszej. 
Wieczorek tez odbędsie alę w tym roku wyjątkowo 
w sali kasyna miejskiego, gdyż --la politechniki obe­
cnie użytą być jeaaoae nie może. Program podany 
będuie póżaiej. Zgłosaenia po bilety prayjmąje biuró 
Towarsystwa (ua politechnice) od 12—1.

W gal. kr. szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie odbędą się sgaamiaa n końcem 1. półrooar 
1883/4 w porsądka następującym. Na karsie pierw- 
ssym: Dula 15. Łm. ■ chemji nieorganicauej, 18. bm. 
■ matematyki, 20. bm. z aoologji ogólnej, 22. bm. 
> ochrony laau, 26. bm. z fisyki, 28 bm. u botaniki, 
3h bm. u geoguouji. Na karsie drugim: dnia 17. 
bm. u cięcia lasu, 19. bm. a meteorologjl i znajo­
mości nataw, 21. bm. a b taniki 1 nauk o glebie, 
24. bm. a isżyaierji leśnej, > matematyki i aoologji 
leśnej, 27. bm. a miernictwa, 29. bm. a poaygkaaia 
płodów leśnych. Egaamiaa odbywać się będą prsed 
południem od goda. 9tej do lej, po południu od 4tej 
do 7m«j.

Z e. k. trybunatu karnego we Lwowie. 
Praea 6 dni ubiegłego tygodnia tooayła się prued 
ławą prnyaięgłyoh rozprawa główna praeoiwko Lu­
dwikowi Źyoh l i ńsk i emu,  b. właścicielowi Brusua 
starego w Oiesaaaowskiem. Akt oakarżeuia zarsacał 
mu: 1) zbrodaię ossnstwa, popałuiouą rzekomo przez 
spalenie w r, 1877 własnej wysoko zaaaekurowasej 
goraelal, 2) zbrodaię obraay majestatu, 3) wy kro- 
oneaie przeciwko bezpieczeństwu cuci praea snkalo- 
waaie urzędników, 4) wykroczenie praeciwko beaple- 
caeństwu ciała przez pobicie sługi. Obwiniony od li­
stopada sr. posostawał w więsieaiu śledoaem głównie 
za prsyoiyią własaej żony (a domu Borkowskiej), 
która ■ guweraerem ulotniła się była u domu, opu- 
szosająe męża 1 dzieci, a nadto do kryminału dała 
naaó, że mąż istotaie podpalił gornelaię. Rosprawa 

.ale wykasała wizy podsądnego, 1 ława prsyaięgłyeh 
wydała co do wasystkioh zarantów weredykt na ło ­
wi u n i a j ą o y. Nicssosęśliwego i zupełnie suiszosonego 
człowieka wypussosono natychmiast ■ więsienia. Pod­
czas rosprawy prawdopodobmie a tago samego aiena- 
wiataego źródła, aBeraoao aa dobitek różne jessoae 
lane kraywdnąoe wieści. P. Żyohliński pochodsi ■ 
Wielkopolski, i w r. 1803 był dowódcą oddaiała 
„daieci warasawskieh," a do r. 1869 praebywał w 
Syberji.

Stypendja rozdane praea Wydalał krajowy. — 
(Ciąg dalszy.) T. Z fundacji ta w. konwiktowych o- 
traymali stypendja o roeaayoh ałr. 157 50, które ró­
wnież młodzieży nie aależąoaj do salaehty aadaae być 
mogą: a) uczaiowie wydziału prawa i admiaistraeji w 
uniwersytocle lwowskim: 1) Marcia Wład. Czecho­
wicz z 1 roku, który złożył egzamin dojrzałości a od 
aaao8eaiem , i jest synem rsemieślnlkn bardzo pode- 
■ałego wieku; 2) Adolf Medard Ząbeeki a 2go roku, 
który ułożył 9 kolokwiów przeważnie celująco, aiero 
ta bez ojca i matki, utraymuje się a własnej pracy, 
poleooay ua 1 miejscu przea grozo profesorów; i 3) 
Zygm. Liaiewioz z 2go roku, poleeouy aa 2 miejscu 
praet groto prefaaorów, złożył 7 kolokwiów a odtań­
czeniem, ejoiee jego kaiceliita dyrekąji skarbi ■ pła­
cy 600 itr. atraymuje żeaę i 3 dsieei, synowi dopo 
magać ule może; b) tesuiowio wydsiału filosofioanego 
w uniwersytecie lwowskim: 4) Włods. Kalosyokl ■ 8 
roku, który alożył ■ 2 reku 8 kolokwiów a postępem 
praeważaie znakomitym i celującym i a niepospolitą 
pilnością, brał ndniał w ćwiczeniu praktyoznem z geo- 
grafjl, utrzymuje się z własnej pracy, gdyż od ojea, 
uraęduika poostowego, obarezoaego 4 dzieci, zie ma 
żadaego wsparcia; 5) Jaa Nep. Prokopowicz a 1 roku, 
który ałożył egsamia dojrzałości z odazaezezam i 
jest sierotą, boa żadnego majątku, utraymuje sie z 
właaaoj praey; o) aotuiowio wydalała prawa i ad. ii 
niatraeji w uaiwersytecie Jagiellońskim: 6) Tad. Aut. 
Fiderkiewios a 3 roku, który ułożył egzamin dojrua- 
łośol u odsnacaeulem a I  eguamiu raądowy u odsaa- 
caeulem we wszyatkich przedmiotach, matka jego wdo­
wa prócz domu po nad */« wartości zadłużonego, nie 

; posiada żadnego majątku; 7) Bogdan Nanmowlcs ■ 4 
roku, który złożył I  egzamin rządowy pomyślnie, a 
w roku poprsedaim 2 kolokwia a postępem celującym 
i bardao dobrym, jako sierota po ck. kapitaaie, utrzy­
muje się a aasiłku od krewnych i własnej praey ; d) 
8) ueseń wydalała filozoficznego w tymże uuiwersyte 
eie Wacław Walery Jóaef Aaeayo a 1 roku, który 
ałożył eguamiu dojrzałości 8 postępom prseważaie 
chwalebnym w pojedyuosyoh prnedmiotaoh, jest sierotą 
i uie posiada żadnego majątku. (Ciąg dal. nast.)

Mianowanie. Probosncu w Rzeszowie, ks. Jau 
G r a s a k a , mianowany kanonikiem honorowym prae 
myskiej kapituły katedralnej obra. łac.

Mianowania. Sąd kraj. wyżsay w Krakowie 
namlauowat praktykantów sądowych: Jónsfa Wietrz 
aego, dr. Aatoaiego Gaszyńskiego, Hiorozima Blo* 
aarowieza, IClaizyeława Turowicza, dr. Władysława 
Krzczktewioza, dr. Leona Barańskiego, Wojoleeha 
Pawlikowskiego i dr. Aatoaiego Piotrowskiego b «  
płatymi auskultaitami dla swego okręgu-

Komitet Obywatelski dla przyjęcia delegatów 
„Kółek rolaiosych" we Lwowie nkońcaył i zamkaąl 
osyaaośei swe aa posiedzeniu plątkewem. Według 
zamknięcia rachunkowego ogól prayohoda wynosił 
868 sir., roaohodu iaś 790 ałr. 60 ct. —. nadwyżkę 
*aś w kwocie 77 sir. 94 ot. praeaaacsoio ua raeoa 
Stowarayaaeaia „Kółek rolaiosych". Z rubryki do­
chodów wymic»i*my csaoaiie/ggg aQbw«noje i datki: 
Rada miejska 400 ■»r-. Wydsiał krajowy 300 ałr., 
Gal. Bank hred. 100 złr., Oddsiał lwowskiego Tow. 
gospodarskiego 10 ał r , p. Wl. G. 25 ałr., ks. W. 
Kalinka 10 ułr., ks. Odelgiewioa 5 złr. itd. W koń- 
ea komitat obywatelski uważa sobie sa obowiąsek 
serdeosaie podżiękowaó wszystkim, któray prayoay- 
aill alę do należytego prsyjęola liosnyoh gości, wy­
raża więc podsiękowanie 00. Domialkaaom, Fraaci- 
sakaaom i Karmelitom, właścicielom hotelów Źorża, 
Europejskiego i Langa, Towaraystwu „Skala", jego 
protektorowi ks. kas. Odelgiewiosowi, tudzież panu 
Szeremecie i Towaraystwu „Gwlanda" ua udzielenie 
lokalów aa miesakaaie dla włośeiaa, dalej zaraądowi 
kasyna miejskiego za bezptatie użyczenie sali aa 
obiady dla całoaków Zjazdu, dyrektorowi teatru paan 
Dobrzańskiemu sa uuacsne suiżeuie biletów wstępu 
do teatru, tudzież za beapłatae udzielenie garderoby 
dla teatru w „Skale", gronu amatorskiego teatru aa 
udaiał w prnedstawieniu tamże, aaaosyoielom szkół 
ludowych ua chętną pomoc prny roalokowauiu i opro­
wadzaniu gości po mieście, wrssiole pp- Baozewakie- 
mu, Kiseloe, Lilieafeldowi i Sohmelkaaowi aa bos- 
iatereaoway udaiał w ugoucaeaia delegatów. Daięki 
obywatelskiemu współdniałaniu powyższych włada, 
iaatytuoyj i osób, komitet ebywatolski podołał tru­
dnemu swemu sadzali.

Z pistoletem w bacie. Douosną Kurjerotci 
Beeseomkiemu % Żołyni o elekawem adarseaiu. Je­
den a wiejskich junaków ukochał aię u  ubój w po­
wiej daieweayiie tamtejszej. Zakochać aię łatwo, leci 
tradaiej nieoo o uayskaale wujemaeśei swych afektów! 
Prukonał się o tam biedaczysko, niestety może u  
póśao, bo uadobaa jego dyloyaka pokochała Już— ale

innego. Zandrośó uassego wiejsKiego adonisa prsessła 
wszelkie granice i Łamał sobie głowę nieborak, co 
i  tvm fantem urobić, aż aaresacie powziął stałe i 
nieamieine postanowienie, agładaió ae świata sacaę- 
Śliwego rywala wraa ae swą ukochaną. Nabił pisto­
let, włożył go do buta i tak uabrojony podążył — aa 
wojaoakę. Saoaęścle ozy nieszczęście chciało, że w dro­
dze apotkał żandarma, który suó tyle wabudaił weń 
zaufania, że swieraył mu się a tem wssystkiem, co 
mu ciężyło u  aeron, opowiedaiał mu cały fakt abro- 
dni popsłaiosej aa jego osobie przea niewdaięoasą ko­
chankę i z równą otwartością prayzaał aię do powzię­
tego aamiaru zgładzenia rywala wraa ae swą duloy- 
aeą. Nadaremnie starał aię żandarm wybló a głowy 
młodemu zapaleńcowi tę atruaną myśl. Junak atoli 
wydobył pistolet a buta, okasał go, że ubity kulą, 
mówiąc: „panie saandar, jak pon ae mną porządku 
ale urobi, to im obojgu u raz  łeb rozbiję!" W obec 
tego argumentu żandarm zrob i a lim raeosywiśoie 
porządek, edprowadsąjąo go do koay, gdaie doayć bę- 
dsie miał sposobaośoi i oaasu, by oohłodsió aię z mło­
docianego upału beu pistoletu w bucie.

Moskale W Galicji. Z Rozwadowa piazą do 
Kurjera Rzeszowskiego, że dnia 14 lutego b. r. 
wieoaerem salo traeoh ludai ku greuioy rosyjskiej 
z wódką, którą chcieli do Król. Polaki-go przemycić. 
Między nimi znajdował aię Marcia .TanU, rosyjski 
poddany z Goluazowoa. Na 1.000 kroków od granicy, 
po tutejaaej stronie, aa drodze leśnej zostali ugle 
przywitali strzałami z u  krzaków, z odległości kil­
kunastu kroków i jeden a nieh Janik, ugodzony kulą 
karabinową W samo serce padł aa miejscu. Napad 
wykonało oatcroch rosyjskich objosaosyków pograli- 
oaayoh u posterunku Brody, któruy po atrnle po­
chwycili uciekającego przemytnika Józefa Nawrockiego 
i chcieli go gwałtem uwloc u  graaioę, leci im aię 
wyrwał i uciekł. Objeuonyki zostali podobno rospo- 
saaui i aaajdoją się w areszcie śledesym rosyjskim; 
śledatwo prowadsouem jest praeu władse austrjaokie
1 rosyjskie.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiednia 
ogłasu niewypłacalność lu k a  B a r n i k a  w Ro- 
żuiatowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji ■ dala 
9. marca. Skradziono paan majorowi A. D. 1. 26 
ul. Sykatuska psa, wyżła, żółtego, bardso silnie abu- 
dowauego, włos ma krótki, za grzbieoie eiemniejszy, 
a małą blisną aad lewem okiem, wołazy „Dolot". 
Pazn Jadzie Brezzer, 1. 22 al. Szpitalu, a zamknię­
tej esyakowni arebrzą łyżeoakę, złoty pierścień, ko* 
ralową brosakę, pipę mosiężną, 9 fltssek wódki i pu­
lares wart. 20 ałr. Pani Houoraeie Sawko, 1. 15 ul. 
Sapitalua 5 koaaul męskich, 2 damskich i inną bie­
liznę wart. 10 sir. Dorożkarzom Nussimowi Jarem, 
Sujemu Sang i Ohasklowi Flsa w podwórza 1. 46 
ul. Jaiowaka 4 fartuchy skórsaue ■ dorożek. Panu 
M. Z. kartkę au t. L 9087 układu uat. ruskiego. 
Pani W. L. 1. 46 ul. Kopernika b elizuę so atryohu 
wart. 5 ałr. Pani M. F, 1. 26 ul. Kanimieruowaka 
3 kury wart. 3 ałr. Paan Irakowi Leiaerowi Heber 
1. 0 ul. Sloaeeiu z zamkniętego miesakania tybeto­
wą nową niebieską suknię, drugą perkalową oiemuą,
2 spodilo perkalewyeh i ouraą bekleiaę jedwabią 
wart. 18. — Pani Ohaja Bombach zgubiła złoty knl- 
oayk z dwoma więkaaemi i dwoma maiejssemi dja- 
meneikami. — Złożono w poi. zulesioay paasport 
wejsk. Bartłomieja Brzęk a Tworkowa. — Arasnto- 
wttą Dudsissrieu Ja ia  u  spraeiiewierzenie kwoty 
14 ałr., Stanisława Królikowskiego z 2 chustkami. 
J a u  Waśka >a kradzież kwoty 30 ałr. a swego 
brata. Frazoisaka Zawilaka pray włamywaiiu się do 
komórek. Makryaę Sidorowivą z kurą, Jóuefa Ostro­
wskiego u  kradzież 9 kur, 1 koguta i 2 praeścier. 
popełnioną ua ukodę pani Aaay Hnatkowsklej pray 
ul. Pieuej 1. 1

Gzerniowce 8. marca. Ozytamy w tut. Gaz. 
Polskiej; Pogrzeb ś. p. ks. Juljaaa Scmbratowiem 
odbył sję we czwartek pray bardao liosaym udziale 
publioBaośei i duchowieństwa. Międay uosestaikami 
widnieliśmy prsaydouta kraju, bsr. Aleuui’ego, me­
tropolitę obrz. grec. orjezt., ks. arcybiskupa Morarin- 
Aadriewieaa w otooaeniu całoaków kapitały orjeutal., 
preuydouta sądu, p. TJblego, prezydenta dyrekcji 
skarbu, radcę dworu p. Trucloiieckiego, rektora wsue- 
ohnicy, ka. B. Beptę, burmistraa p. Klimescba, jene­
rała Korwina, lioaay ustęp wyżsaych uraędaików, 
wojskowych i profesorów wuystkicb układów uuko- 
wyoh. Lioaaie reprezentowaną była „Oaytelzia polaka". 
Gmiaę ewangelicką reprezentował pastor Froniua. 
Widsłeliśmy uw et ropreseatację gmlay izraelickiej 
z rabinem, drem Iglem, u  czole. N‘e było tylko tyeh, 
któryeh spodziewaliśmy g]ę pierwszych zastać u tru- 
may; tutejene ruskie towaruystwa umaaifestowały 
się uieobsciodcią pruy grobie jednego u najwier- 
nlejsaych ayuów Rusi... „Hallu 1 hdc twoi ayay ?!" 
Nabożeństwo celebrował praybyły se Lwówa kauonik 
Hottcrowski w asystouoji kieru Ulickiego u całej Bu­
ko wiay, jakoteż w otooaeniu kslęiy ra.-kat. obrządku 
l  prałatom ks. Koraiokim w poutifikaljaoh i księży 
orm dek katoL z dniekaaem ks. Mitnlekim. Raewsą 
mowę wygłosił katecheta ks. Ogonowski, podaossąo 
prawy charakter i aasługi amarłego. Zmarły cierpiał 
u  słabość sercową, a tutejsze moekalofilekie intrygi 
ugotowały prawemu Rusiuowi troski, ktćre bynajmiiej 
do zmuiejszeuia się słabości nie prowadaiły.

Admisistraoję gr. kat. parafji, osieroooaij prsea 
skon ka. J. Sembratowlcu, powieraoao tymcaaaowo 
kooperatowi ka. M. Ogosowaklemu, obowiąaki aaś dzie­
kana bukowińskiego ka. Uatyaaowieaowl, proboszczowi 
a Suczawy.

Warszawa 7. marca. Towarsystwo kredytowe 
aiomekie postanowiło wydać „Rooaalkl", które będą 
objaśniały publicaność o dzisłalaośoi taj instytucji 
fiuaeowej. W pażdaieruiku rb. opuści prasę pierwsay 
tom tego wydawnictwa, uawierająoy sprawozdaaie 
a czyaaośei Towarayatwa od osasu satożenia tako­
wego aż po rok 1884.

Dr. Beasdykt Dybowski wyjechał u  dli kilka 
do Peterabnrga, celem uregulowaiia swoich etosaaków 
slażbowych, jako były lekarz okręgowy wsokodiiej 
Syberji. Po ułatwieniu tej sprawy aaakomity po­
dróżnik udaje się do Lwowa dla objęcia katedry zo­
ologii i w praejeśdsle zatrzyma się raz jeszcze w na- 
uem mieście.

Na woaorajazom posiedzeniu onłonków komitetu 
projektowanej wystawy kucharskiej, które się odbyło 
woaoraj w gmachu Towarnyatwa kredytowego miasta 
Warszawy, udeeydowaao więkiaośoią anaesną głosów 

wystawa pod tytułem „Knoharikiej i spożywenej * 
odbędzie się w oauie trwaaia ekspoayeji iaweutarua 
ua placu Ujaadewskim, a więc w miesiącu oaerwou 
1884 r. Praea oatory dni wystawa ta otwartą bę- 
daie dla publioziośei prawdopodobnie w saloaaob Do­
liny Sawajoarskiej, gdaie w aiedzielę zejść ma aię 
koml»ja dla obsjraoaia, oay wejście jest odpowiedaie. 
Program wystawy, który ma być wysłaay do u -  
twierdsoiia warsuwskiej radnie dobroeiynaośoi pu- 
blieaaej, uwiera saeść grup oddsieluyeh, a miaao- 
wiole: 1. Konserwy i ciuta ełe dkie. 2. Wyroby ga-
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•troiomieiie i k a liu m . 3. Owoce, Jarsysy i wg- 
dliiy. 4. Wiia 1 mapoje. 5. Sprsgty i ltcsyiia do 
prsyriąduita i sastaw stołowych używane. 6. Oei- 
alki jadel, upojów itd.

Ministerstwo oświeeeiia wydało poiwoleaie aa 
otwarcie dwóch aakładów w Warsaawie. W pier- 
wsaym a aich, w wyżssym, specjalnie dla kobiet 
praeiaaeioiym, jak dowiaduje sig Kurjer Warse., 
wykładać maja eaml profesorowie naiwersytetn. Za­
kład otwiera p. M. Drogi poświgcosy będsie spe­
cjalnie ksatałceain sig w jgsykn aiemieckim, angiel­
skim, francnskim i włoskim.

Jakiś ageat aagraniesay aabył w tych dniach 
od p. W. cenny abiór pnharów srebrnych i kryssta- 
Iowych w licabie 118 satok. Są tam puhary w for­
mie esass, pochodsące s XVII. wieko, a rólnemi 
eiekawemi napisami. Oały ten abiór sostał sprsedaay 
aa 3700 rnbli.

Pism aagraaieaaych praychodai do Warszawy 
aa pośrednictwem pocaty 776, w tej licabie niemiec­
kich 563, francnskioh 158, angielskich 35, słowiań­
skich 16 i 4 włoskich.

Poznań 8. marca. Pan Jankowski, b. redaktor 
Gońca WieUcopol. i W arty , skanany sostał wcsoraj 
prses labą karną tntejssego sądn sleml&ńskiego aa 8 
miesiąoe wiąsienia sa wiersa p. Seweryny Dnchlńsklej, 
Omiesscsoay w Warcie. P. Jankowski odsiadnje obe­
cnie karą dwuletniego wigsienia sa prsestąpstwo taw. 
prasowe. Teras wigo ogólna ilośś kar wymiersosyoh 
w eiągn rokn aa tutejssych redaktorów polskich wy­
nosi 5 lat i 10 miesięcy.

Wiedeń 7. marca. H r. Wojciech D s i e d n s s y -  
e k i  będsie tu miał wkrótce odcnyt o „Rusinach*.

Ruskie stowarsyssenie , 8101* ursądna d. 13. bm. 
jako w 23. rocsnicę śmieroi Tarasa Ssewcnenki wie- 
oaór mnsycsao deklamacyjny.

W Preszbnrgn aresstowaso osegdaj ściganego 
listem gońcaym prses sąd berneński osansta a la 
Hoffman , Jana P f o f f a. Oałowiek ten sa pomoeą 
fałssywych rekomeadacyj osób dobrse ananych dopuścił 
się mnóstwa osaustw.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dsiś w posiedaiałek dnia 10. marca 

ostatni występ i benefls p. P. Bron l i k  a, pierwsaego 
tenora opery nadwornej w Wiedniu, i piąty występ 
panny Paulisy Rossini ,  prlmadonsy opery włoskiej: 
„Faust,* opera w 5 aktach Karola Glouaoda.

* Oeliaa Ohaumost ,  sławna komicsna artystka 
teatru Palais-Royal w Paryżu, w prsejeidsie a swojem 
towarzystwem do Petersburga, da u sas trsy praed 
stawienia w jeżyku francuskim dala 5., 6. i 7. kwie­
tnia, składające sie a następujących i granych na 
naszej scenie sztuk: 1. „La Oigale* (po polsku „Ku 
glarka*). 2. ,Divoręonsw (Rozwiedźmy sie)- 3. „La 
petit marąuis* (margrabina). W sztukach tych Celina 
Ohaumont  jest mistraynią komiamu, lecz tego ro­
dzaju, który jest sscsytem elegancji i prterótaych 
koańicanych a delikatnych odcieni artystycznych. Bi 
lety na te przedstawiania abonowaó moftaa w kasie 
teatralnej.

Koncert na oświatę Indową* uświetnioay 
znakomitym śpiewam Br o n i i ka ,  odbedsie sie jutro 
We wtorek w teatrse hr. Skarbka. Powtarzamy te 
wiadomość, aby jak najszersza kol. aa jció do csyn- 
nege poparcia eelu, górującego nad wsaystkiemi za­
daniami chwili.

P. Adolf Abrahamowicz, pomysłowy i do­
wcipny autor wielu utworów sconiciuyeh, które jut 
wcielone zostały do stałego repertoaru scen polskich, 
napisał nową komedje w 3 aktach „Nihilidci". Nowa- 
lja ta, intrygująca prsodewsiystkiem tytułem, ukaże 
sie sa kilka tygodni na deskach lwowskich.

P. W dowiszewski, autor „Saambelanów", wrę- 
eaył dyrekcji naszego teatru komedje w 3 aktach p. t. 
„Potomkowie senatorów", która ma byd przedstawioną 
W nąjblitssym csasie.

Ruch stowarzyszeń.
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 

we Lwowie. Wczorajsze walne zgromadzenie zagaił 
prezes Leszek hr. Borkowsk i  przemową, wykazu­
jącą wpływ eywilisacyjny sztuk pięknych, i zwrócił 
w końcu uwagę na potrzebę ustanowienia komisji, któ- 
raby sie zajęła prayssłemi wyborami sarsądu Towarz. 
U  nowe trzylecie. Sekretarz p. G r e U ń s k i odczy­
tał sprawozdanie sssynnośoi oałorooznych. Konstatuje 
eno pewien zastój w Towarzystwie, mianowicie w ob­
rąbie kraju. Natomiast po sa granicami, dniąki gor­
liwości kilku osób tycsliwych, pozyskało Towarsyetwo 
Wielu akejonarjusiów W Warszawie, Kijowie, Moskwie 
i Wilnie. Rospriedat akcyj w roku 1883 przyniosła 
4763 zł. za 934 sztuk. Wystawa seszłoroesna (16. z 
kolei) nie cieszyła sią naletytem powodzeniem. Zwi-
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daiło ją tylko 8607 osób, tak, i* okazał sią niedobór 
około 400 zł. Winą tego niedobrego objawu przypi­
suje sprawozdanie publicystyce, której krytyka srata 
artystów. My upatrujemy powód w enem innem: w 
siestosowsej — ogórkową) — porze urządzanie wy­
staw, kiedy Lwów jest prawie próżny, i w małej cy­
frze nabywców dla dzieł sztuki. Jeżeli mowa o bez­
względności lub nawet stronniczości krytyki, to odssa 
czają sią nią najgłówniejsze centra ruchu artystyczne­
go, a mimo to artyści nie zrażają sie tern.

Dyrekcja zapowiada, iż pracuje obecnie nad urze­
czywistnieniem planu Henryka Siemiradzkiego co do 
ursądsaaia wystaw z wyznaczaniem premij w meda­
lach. Ogółem miało towarzystwo 7.854 gid. dochodu, 
a 5.516 gid. wydatków; pozostały zapas wynosi 
2.338 gid. 63 et. Prócz tego istnieje osobny fundusz 
zapasowy 178 gid. 13 et., fundusz założenia galerji 
obrazów 687 gid. 92 ct. i dwa obrazy dość znaesnej 
wartości. Z fundacji stypendyjzej Jana Matejki, która 
posiada 4434 gid. kapitału, pobierało stypendja 
dwóch uesziów szkoły sztuk pięknych w Krakowie: 
S t y ka  i Wi t  wie ki. Wśród roku zrzekł sią Styka, 
wiec upróżnione stypendjum nadano Wdowi  s z e ­
wskie mu. Depozyt dzieci śp. Gryglewskiego, znaj­
dujący zie pod opieką towarzystwa, wynosi 951 gid. 
Po udsielesiu absolutorjum dyrekcji, wybrano w skład 
tejże na sowo pp. Hansnera i Zacharjewicaa, a do 
komisji lustracyjnej pp. Gąsiorowskiego, Moszyńskiego, 
Szarowskiego, Bogdanowicza, Soleckiego i Nieren- 
steina.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie prsy statutem wymaga­
nym udziale członków. Posiedzenie nsgaił dyrektor 
Stowarzyszenia p. Markiewicz, poczem pierwszy senjor 
p. Sołtyński w wyozerpującem przemówieniu ndał spra­
wą z czynności dyrekcji za rok ubiegły. Stowarzysze­
nie liosy 190 całonków. Majątek Towarz. przedsta­
wia wartość ił. 20,164 71, a biblioteka składa sią 1 
2665 tomów. Trzeba przyznać, że Stowarsyssenie ma 
wiele do zawdzięczenia swemu dyrektorowi, który sią 
stara o podniesienie zarówno stanu moralnego jak i 
materjalnego Stowarzyszenia. Dalej należy sią uzna 
sie pierwszemu seajorowi, który poświecą swą pracą 
dla rozwoju Towarzystwa. Zgromadsenie wyraaiło im 
też najsupełsiejsse uznanie. Nastąpnie przystąpiono 
do wyborów. Pierwszym senjorem i sadal na 3 lata 
wybrany zgodnie p. Sołtyński, zastępcą 2go seajora 
wybrany p. Urban, sekretarzem p. Bromilski, zastępcą 
p. Lang, kustoszem p. Gabriel; wydziałowymi wybrani 
pp.: Białkowski, Dietz, Dworański, Endera, Geyer, 
Gigi. Jabłoński, Krasiekl, Krnmpholtz, Lasg, Ludwig, 
Martjrnowioi, Schayer, Soh&lling, Schilling, Szkowrosa 
i Winian.

Stowarzyszenie bratniej pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców we Lwowie, bądące odrę­
bną korporacją od Stowarzyszenia podobnej nazwy 
„mieszczan" lwowskich, odbyło wcsoraj walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem Tomasna Najsarka. R01- 
pocsąwssy daialanie swe w r. 1878, zebrało ono do­
tąd majątku 3114 ił., który jest ulokowany w galia. 
kasie osseaądności pod tyt. funduszu wdów i inwalidów. 
Obecnie daje s niego wsparcie jedaej wdowie z troj 
giem sierot i jednemu inwalidzie. Onąść dochodów s 
tego funduszu obracaną bywa na zapomogi doraśne 
w esasie choroby członków i na koszta pogrzebu. Za­
pomóg doraźnych dano w ostatnich 9 miesiącach 12 
członkom w kwocie 305 sł. Prócz tego składa Towa­
rzystwo fundusz stypendyjny, z którego w tym esasie 
kilkusastu uczsiów, synów rzemieślniczych pobierało 
wsparcia. Członków jednak liesy Stowarzyszenie nie­
stety bardzo mało, bo tylko,107 wszystkiego. Świadczy 
to o nader słabej łączności ludzi pracujących pomię­
dzy sobą.

Czerwony krzyż. Walne zgromadzenie csłon- 
ków krajowego Stowarzyszenia dam patrjotyesnej po­
mocy Oserwonego krzyża w Galicji odbądnie sią we 
Środą 12. bm. o gods. 12 w południe w biurze Sto­
warzyszenia (sowy gmach namiestnictwa II piętro), 
sa które zarząd Stowarzyszenia wszystkich członków 
zaprasza.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
II. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i przemy­

słowej odbędzie się dziś w poniedziałek 10. marca 1884, 
O godzinie 6tej wieczór. Na porządku dziennym:

1. W sprawie zastosowania jedynie wagi metrycznej 
w handlu zbożowym i przy oznaczeniu jakości zboża.

2. W sprawie zaliozenia handlu szmatami do przemy­
słów koncesjonowanych.

3. Protokółowanie firm handlowyoh.
4. Oznaczenie przedmiotów leczniozycb, których sprze­

daż w handlach ma byó dozwoloną.
6. W sprawie zastosowania ustawy przemysłowej do 

zarobkowośai, trudniącej się wytwarzaniem i przeprowa­
dzaniem eljktryoznośoi.

6. Uprawnienie młynarzy do wypiekanie chleba.

7. Programy stowarzyszeń przemyśle tych.
8. Propozyaja na ooenioieli sądowych dla zdożs.
Giełda lw ow ska. Do prezydjum rady giełdowej wy­

brani zostali: Prezydentem JE. Włodzimierz hr. Russo-  
oki ;  wiceprezydentem, z powodu rezygnacji dr. Piotra 
Grossa, p. August S o h e l l e n b e r g ,  zarządoą kasy pan 
Salomon Bu ber .

K olej Jaw orzno -D w ory . Dziś odbywa się rewizja 
trasy pod kolej lokalną Jaworzno-Chełmek-Dwory, mającą 
połąazyó galio. kolej transwersalną z kolejami Kon­
gresówki.

T arg  n a  w oły. W i e d e ń  10. maroa. (TeL) Przypę­
dzono galioyjskiah 969 sztuk, węgie ah 1573, niemieckich 
385, razem 2917.

Płaoono galicyjskie złr. 6*-— do 57'—, węgierskie 
56-— do 63’—, niemieckie złr. 54'— do 63‘50 za 100 kilo 
mięsa bitego. Tąrg mdły.

A. Krzysztofowic* L Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 10. marca.

W sobotę przyniósł nam telegram wiadomość 
o przyjęcia w Radzie państwa nstawy naftowej 
w trzeciem czytania. Dep. K o w a l s k i  premawiał 
gruntownie i fachowo za przyjęciem nstawy tak, 
jak wyszła z komisji, a sprawozdawca Z a t o r s k i  
polemizował z powodzeniem przeciwko zarzntom 
nieprzejednanych regalistów. Docz-in Izba uchwa- 
iła znaczną większością przejść do dyskusji szcze­
gółowej, odrzucając wniosek k e n g e r a .  W dysku­
sji specjalnej polemizował dep. D z w o n k o w s k i  
z dep. Mengerem i protestował głównie przeciwko 
tendencji niemoralnej, jaką tenże zarzucał nstawie 
naftowej.

Komisja izby posłów, której doręczono przed­
łożenie o uregulowaniu pożyczek na zastaw uchwa­
liła wziąć projekt odnośny rządowy za podstawą 
obrad specjalnych.

Wiener Abendpost odpowiadając na tenden­
cyjny artykuł N. fr. Presse o finansach Austrji, 
zwraca nwagę, że złota rent:; stoi obecnie 102 
złr., a więc osiągnęła najwyżi.zy knrt, jaki kiedy- 
dykolwiek austriacka renta posiadała.

Wedłng Fremdeńblattu pochwyciła policja 
wiedeńska dnia 8. b. m. w hotelu jakiegoś czło­
wieka, który miał stać w związkach z anarchista­
mi. Bliższych szczegółów nie podają.

Z Budapesztu donoszą, że odkryto tam plan 
jakiegoś tajnego działania anarchistycznego. W in­
teresie dalszego śledztwa policja nie podaje ża­
dnych bliższych szczegółów.

T i s z ę interpelował na posiedzenia Izby 
8. bm. He l f y ,  czyli nie chciałby on wyjaśnić Izbie, 
co jest na wiadomościach dziennikarskich o zbli­
żenia się Rosji do Niemiec prawdziwego.

Peszteńskie Władze policyjne otrzymały do­
niesienie o akcji projektowanej przez anarchistów, 
w którym to cela nadesiły już tam pocztą po 
trzeb ne pieniądze.

W Zsgorju chorwackiem ogromny pannje 
głód. Ponieważ mimo to nie zaprzestano ściągania 
podatków, więc zachodzi oba^a zaburzeń. Jedyną 
pomocą bołoby rozpoczęcie robót hodowlanych.

Do N. fr. Presse telegrafują z Rzymu: Do­
tychczas nic jeszcze nie postanowiono stanowczego 
w uprawie wizyty księcia Leopolda Bawarskiego i 
jego małżonki księżnej Gizeli w Watykanie. Kar­
dynał Jacobini miał jednak oświadczyć, iż w sku­
tek nadejścia listu cesarza austrjackiego, przyjęcie 
księstwa przez papieża stało się prawdopodobnem. 
Wahanie się Watykanu opiera się na nocie, w 
której powiedziano, iż książęta, przybywający do 
Rzymu dla złożenia wizyty w Kwirynale, nie zo­
staną przyjęci w Watykanie.

Biforma pisze: Mowa tronowa wygłoszona 
przy otwarciu parlamentu niemieckiego dowodzi 
ż( trzy mocarstwa połączone tworzą znowu jedno 
ciało, a Włochy stały się piątem kołem u wozu. 
Oto sukcesa, z których tak dumnym jestMancinii 
Biritto natomiast pisze, iż mowa tronowa napełnia 
Włoch-7 żywem zadowoleniem.

Nat. Ztg. powracając do tego ustępn mowy 
tronowej, w którym jest wzmianka o polityce za­
granicznej, daje do zroznmienia, iż jej doniesienia 
polegają na nadzwyciaj dobrych informacjach. Za­
pewnienie mowy tronowej, iż pokój nie jest tylko 
dla Niemiec zabezpieczonym, należy nważać wprost 
jako wyjaśnienie austrjacko-rosyjskich stosunków. 
Oo się tyczy Włoch, to w kołach wiarygodnych 
utrzymują, że Wiochy otrzymały ze strony Nie­
miec stanowcze zapewnienie, iż i nadal zostaną 
utrzymane istniejące stosunki.

Według Journal de St. Peter showg przemawia 
Gralamin za rnsyfikacją prowincyj bałtyckich.

wą, a cesarz spełnił toait n» cześć cars w ręcj 
Saburowa. . , .

Madryt 3. marca. Król cierpi n» kat«

0P ła p.7ry ż  9. m arca, W Lugdunie odkryto p ak u ­
nek oddany d la  hrabiego Paryża, » 
bombę. Przed koszaram i Lugdunu eksp 
wczoraj pa tron  dynamitowy i “anił 1 3r 
podoficera.

K air 9. marca. H e w e t t  wezwał *
D i g m ę, aby do poniedziałku się poddał, bo 
przeciwnym razie we wtorek uderzy na m ®8°- 
O s m a n  m a ściągać nowe wojska z Sinkatu. Siły 
jego cenią n a  6000.

K air 10. marca. Osman Digma odrzucił we­
zwanie do poddania się. Do Snakimn przybył je­
den okręt rosyjski, a oczekiwany jest jeden hi­
szpański.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 8 maroa, (Z Isbjr handlowej). I. ńkcj# 

ta  wtukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 złr. 298— do 
301-50, Kolei Lwow.-Ceem.-Jfcisy 172-50 do 175-50, Banku 
hipot. galio. *97 — do 302-—, Banku kred. gal. 280-— <*° 
265'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towaru. 
kredyt, gal. ziem. 5•/, 99-25 — 100-25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4•/* 9n-°6 do 91-25, Tow. kred. gal. ziem. 8*/» 
99-25 do 100 26, Tow I ęd gal. ziem. 4‘/, 8610 do 8710, 
Banka hip. gal. 6*/, 1C1-1 do 102-16, Banka hip. gal. * /• 
97-35 do 98 35. Banku hip. gal. z 6•/, prem. 100 *6 00 
101-21. IIL Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośo. 
6* — do — , G»L zakł. kred. włośo. 6•/, —— “®

I •  Ogól. roi. kred. znkł. dla Gal. i Buk. 6•/„ los
w 1 15 do . IV. Obligi za 100 złr. indemniza 
oyjne galio. 6*/, 99 60 do 100-60, Komunalne gal. Zakład
kred. włośo. 6*/, — do — , Pożyozki kraj. s r. 1878
67, 101-50 do 102-50, Pożyozki krajowej z r. 1888

skości Paryża, gdzie znajdują się potrzebne do 89-75 do 90-75, Imay m1̂  .^ ^ o w a  l7‘— °
„ „ „  - „  . .  J J * r  119—. Losy m. Stanisławowa 22-50 do 24-60. V. MoneW.
prac jego doknmenta. . , , | Dukat holederski 5-61 do 571, Dukat oesaraki 5-68 ao

Rząd angielski w skutek przedstawień posła . 6.73j Natwleonder 9-56 do 9 66, Pół-impeijał rosyjska 9/86 
swego W Washingtonie porzucił myśl żądania od [ do °-96, Bubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel roByjsk.
tam tejszego gabinetu przedsięwzięcia środków prze-jpap^jow a 1-19 do 1 2 1 , 100 marek memieoku* 6

ciw spiskom dynam itowym , a natom iast postano -1 J» £ &  V - - - °  K e T ^ f f l
wił tylko zwrócić na nie uwagę rząda  S t a n ó w , ^„zystkioh pozyoyj znaczy: „plaoę," draga ,h d ijo . ' 
Zjednoczonych. Wiedeń 10. marca godzina 10. min. 30. Akeje

R ząd chiński polecił T s e n g  o w i  zerwać d y - : kredytowa 326—, Anglo-Anstr. 116-76, Akęje banku D y ­
plom atyczne stosunki z F ran c ją  zaraz po otrzym a ■ U 13-?0. K°lei Ludwika 298-60, Połodn._ 14610,

„„ R . t n i n b  Reats pipierc a —•—, uisty zastawne g ic. banki hipot.m n wiadomości o a tuku na Bakm nh.____________________ ^ 4 li3yjgkl baa’k rJtykalny Losy z roku
11864 —•— Napoleonder 9-601/,. Rubel papierowy 1*19 /,. 
Ospitaobienii; spokojne.

Wiedeń 8. maroa g. dz. 1. min- 45. Akty o alp. 
tow. góra. 66-—, Węg. ako|, Ifedyt 330 50, Akąje anglo- 
austr. 116-60, Akqje bsnku tłniou 113^5, Akoje Karola

Wedłng Pol. Oorres. miał książę A l e k s a n ­
d e r  bułgarski otrzymać z Rosji liczne wskazówki 
i rady, namawiające go do abdykacji, na co książę, 
pewny poparcia narodu, nie chce się zgodzić.

Cała nwaga Porty, pisze Pd. Gorr. ze Stam­
bułu, zwrócona jest jeszcze zawsze na Egipt, a na 
tern cierpią wszystkie kwestje bieżące. Rząd suł- 
tański obawia się, że w razie powodzenia Anglii, 
Rosja z zazdrości poruszy znów kwestję wschodnią. 
M u s s u r u s  pasza stara się w Londynie uzyskać 
przynajmniej uznanie formalne zwierzchnictwa 
sałtana, ale gabinet angielski w ciągłej trzyma 
się rezerwie.

Snłtan życzy sobie absolutnie nominacji F 0- 
t i a d e s a  paszy gubernatorem Krety, ale ten sta­
wia niemożebne do przyjęcia warunki. Mianowanie 
jego byłoby zadośćuczynieniem dla ludności 
Krety.

W ostatnich czasach Porta wysłała dość li­
czne wojska do Dżeddy celem powstrzymania lu­
dności Hodejdy i okolic od rozruchów. Mieszkańcy 
tych okolic oddawna nie chcieli nznawać powagi 
sułtana, a teraz otwarcie oświadczyli eię za 
Mahdim.

Ma h d i  ogłasza wojnę świętą i ani myśli o 
poddania się. System Anglików, pozbawienia go 
wojska przez przekupstwo, nie wielkie osiągnął 
dotąd rezultaty.

W Paryża zastanawiają się bardzo poważnie 
nad środkami przeciwko hrabiemu Paryża, który 
ma występować otwarcie jako pretendent. Yoltaire 
utrzymuje nawet, że zostanie wydalonym.

Ks. K r a p o t k i n  wyraził życzenie, ażeby go 
pozostawiono w więzienia Clairvaux, a to dla bli-

Ttiirw własne J ń li  Pm."
(D.) Wiedeń 10. marca. Dzisiejsza rozprawa ... . . .   . ----- . . . .  , . ,

budżetowa będzie bardzo zajmującą. Przemawiać ^ S w a f l T s  s^ikde^k^ALBdskiej i 73-75! V o je  
mają P l e n e r  i G r e g r ,  a potem minister Do- gt^tibahn 814-75, Akqje kolei Lwowsko-Csemiowieokiej
n a j e w s k i ,  ewentualnie hr. T a a f f e .  Mówcy je- 
neralni: M at t u s z  imieniem prawicy, a H e r b s t  
imieniem lewicy zabiorą głos zapewne dopiert 
jutro.

172-75 Akoje kolei węgiar. półnoono-wsohodniej 15726, 
, Tiedeńskie losy 127-—, Akoje kolei Rudolfa — . *koje 
kolei Albrechta , Węgierskie obligaoje państwa 
w słocie 100-25, Galicyjskie obligaoje iudemnizaoyjno 39 80, 
Losy regnlaaji Cisy 114-—, Losy tureckie 19 80, Węgierska

(D.) Wiedeń 10. m arca. W niosek rządowy, renta 91-60, Akcje banku związkowego 109-50, Akoje— 
dotyczący ugody z koleją Północną, m a p r  pjść obrotowego— -—, Akoje kolei węęarsko-galioyjskiej banku 
pod rozpraw y jezzeze w bieżącej sesji. R ząd za- d t a s ^  pań^m w si 3 Rubel papie: iwy 1-19*/., 

Węgierskie losy 117-—, Marek niemiecki —■— Usposobie­
nie : utwierdzone.

W iedeń  8. n a ra  godz. 6 min. 10. Jednoliiy 
dług państwa w t mknota 1 79-75, w srebrze 8086, Rocta 
w dooie 101-85, 57, austr. renta maroowa 95-40, Akcje 
banku wiedeńskiego 847"—, kredytowego 825*20, Londyn 
121-50, 8rebra — —, Napoleonder 9-607,,, 9><kat ces. men. 
6'70, 100 marek niemśeokiob 59 20.

. » Berlin 8. maroa godzina 6 min. 85. Rosyjskie
łożeni, aniżeli profesorowie uniwersytetu, którzj banknoty 202-10, Akoje kredytowe 564-50, Lombarda 
mają znaczne dochody z czesnego. i 249’50, Galicyjskie 126 80, Kolei rumuńskiej 68-90, Austrja-

Berlin 10. marca. Montagblatt donosi: Jeden, ^ ^ d 168̂  a n k  8° *ieldy: 
z panujących katolickich wstawił się do króla I * “ ,.y _ . ’ _R..n
Humberta w sprawie konfiskaty majątku stówa-j P«ry* 87. Renta 76 60.
rzyszenia de propaganda fide, i ugoda przyjdzie 1
zapewne do skutku.

pod rozprawy jezzeze 
proponuje przydłużenie przywileju

(CD Wiedeń 10. marca. Profesorowie wyż­
szych szkół technicznych w Wiedniu, Pradze, 
Gracu i we Lwowie wnieśli do ministerstwa oświe­
cenia zbiorową petycję o podwyższenie swych 
pensyj. W podaniu swem nadmieniają, że profeso­
rowie wyższych szkół technicznych są gorzej po

Telegramy sbońowe s dnia 8. marca. — W ie- 
da ń :  Pssenioa 10"— do 10 25 sir., żyto —-— da — 
słr., jęosmień —•— do —■— rfr.. kukuradse —-— do 
— rfr., owies — na —*—? okowit* pr. 10.000 liter 
prooeat 31-25 do 31 60 słr. B n d a p e s s t :  Pjsenioa 100 
klgr. ii a jesień) 9 48 do 9 49 do — słr.,  rsewik 
(na sierpień-wrsesień) —•— słr. B e r l i n :  Pssenioa żótt 
(na kwieoień maj) 174-75 m„ żyto — — m., spirytus looo 
47 80 m., olej rsepakowy 63-— m. P a r y ż :  męki 11 
klgr. 48 65 fr., olej rzepakowy 74-75, spirytus —"— fr- 

Nafta. W i o d e ń 8. u, ro« lb Ib do 14-—. 
B r e m a :  7 45 do — . H a m b u r g :  7-70, na marzeo 

ina b. prezydenta ministrów, zmarła tu 760, na marsec-kwiecień 825. A n t w e r p j a :  na marseo 
długich cierpieniach. We wtorek po-j 13" V.- No wy-V o r  k : 8-y,. F i l  a d e] t j a : 8 7»-

Bzym 10. marca. Propaganda upełnomocniła 
nuncjatury i wikarjaty apostolskie do Zastępy Wa­
nia jej w sprawach administracyjnych i cywil­
nych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9. marca. Księżna Janina Au e r  

spe rg ,  żona 
rano po 
grzeb.

Berlin 9. marca. Według Nord. AUg. znajdował 
się ks. H e n r y k  w chwili, gdy nastąpił niendały 
wybuoh maszyny piekielnej na stacji Paddington 
w pokoju nad składem towarów, gdzie znaleziono 
maszynę. Wybuch się nie udał bo olej w przyrzą­
dzie zegarowym był za gęsty, inaczej pokój, w 
którym był książę, z pewnością byłby zniszczony.

Berlin 10. marca. Po powrocie uniewinnio­
nych w sądzie chojnickim żydów, (których oskarżo­
no o podpalenie synagogi w Szczecinkn) przyszło 
do zaburzeń w Szczecinku. Żydom powybijano 
okna, i wielu żydów insultowano. Landrat przy-

I wrócił porządek.
B erlin  10. marca. Wczoraj jako w dzień 

nrodzin cara wyprawiono tu u dwora acztę galo-

Apteka R U C K E R A  we Lwowie
poleoa (*)

Koniak kuracyjny prawdziwy francaski w różnyoh 
gatunksoh po oenie 2 słr. do 3 złr. 60 ot. — oras malagę.

n a d e s ł a n e .
Podczri lenienia się podlegaję korie daleko bardziej 

wpływom powietrza jak w innym czasie i ke':cJ? troskliwy 
właściciel koni poświęca temu, tak ważnemu dla piękności 
konia perjodowi, najzupełniejszy nwagę swojy i stara się 
o nżywanie odpowiednich środków, pomsgajęcycn natural­
nemu rozwojowi. Otóż i w tym kierunku wypróbowanym 
jest wyborny płyn restytuoyjny dla koni c. k. hwemnta 
nadwornego Frano. Jana Kwizdy, któremu udzielił Jego 
Mość Cesarz Franciszek Józef I. prawa wyłącznego przy­
wileju.

mmw Główny skład nasion i roślin

J. STACHIEWICZA we Lwowie
p o l e o a  1362 3—10

Nasienie TYMOTKI czystą (bez kanianki)
pierwszej jakości ICO kilogr. po 34 złr.

Nasienie koniczyny czerwonej (bez kanianki)
100 kilogr. po 65 złr.,

oraz nasiona jarzyn, kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny oryginalnej 
francuskiej i wiele innych nasion w zakres tego handlu wchodzących w wypró­

bowanych i niezawodnych gatunkaoh po najn iżsaej cenie.
Cenniki nasion na rok 1884 na żądanie odwrotną pocztą franko.

W W A y  T 8 > S w
mwm aawwBMm

O .  k .  u p r z y w i l .  g - a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

*^X7"0 3L iT X 7,,0 * ,̂ 7I7’i.©
i  przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
60^  |2 II II v v  I* fi

Lwów duia 7. stycznia 1884 ... 1005 19— 0

(Przedruk nie będzie płacony). D y r e k c j f t ,

O s t r z e ż e n i e .
BISOUiT DUBOUCHE Ł Comp. Cognac.

. . Cognac, dnia 80. listopada 1883.
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

me mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
Uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi

SIL  sE.°Ir d.°iWani do oświadczenia, że oprócz pp. Baderle & Meller w Wiedniu, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji auśtro- 
węgierskiej i Rumunję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki w imieniu naszem i upraszamy P. T. 
odbiorcow, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy­
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

n ,  ,  Z wysokiem poważaniem

Bisquit Dubouchó & Comp.
Baderle i Meller, we Wiedniu,

Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 
najwyższem odszczególnieniem

medalem złotym
pozwalają sobie odnośnie do powyższego

. .  o g ł o s z e n i a
F°^ecic swoją firmą, Cognac’u Bisąuit Dubouclie & Comp. 
( J miększa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 
tj j • • zeszłym półtora miljona litrów).

Ma|0r* bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn. 
a â» ^ ał*ejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja.

w m a Bordeaux ab Bordeaux. 
p Próbki na rozkazy. 1264 9—0

2 ° w S w a  ą io ło w sM ,
’ J . Prav ̂ nony do działania w  lmiemn 

firmy Bisquit Dubouche & Comp.

Sadzonki chmielu (Saazer hopfensatzlinge)
w uszlachetnionym gatunku wprost z Ssazn z najprzedniejszych ogrodów 
chmielą, po cenach 8  złr. za l O O O  sadzonek, dostarcz, niżej podpisany.

Moi mocodawcy w Sat i postarali się już naprzód o to, aby wybrać sadzonki 
ahmieln w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników osobno do tego wybranyab 
i rozesłać świeże swoim zastępcom.

Knpujący może być zapewniony, że ja  tylko najszlachetniejsze dworskie 
sadzonki chmieln rozsyłam i nigdy ni wysyłam proste chłopskie sadzonki, tak jak 
ikspedjenci z Saazn azynić zwykli.

Kto więa chce mieć dobre i nezlaahetnione tak zwane dworskie sadzonki 
chmielu, to raczy się do mnie ndaó i vczBŚnie zamówić.

P. T. producenci zechcą łaskawie wcześnie zamówić, albowiem wyborne 
pańskie sadzonki aklimatyzowane dla Galioji rozsprzedane zostaną.

Znajomi państwo otrzym“’’ą swoje zamówienia za uiszczeniem należytosci 
po odebraniu towaru.

Z wysokim szacunkiem
«T. O . S e e l e n f r e u n ć l ,

umocowany zastępca handlu ahmielu w Mościskach.
■ H-U6 Łfcatet-gftsa

'—*$|&—

1 . T Najlepszy środek 
" , ' krew, przeciwko wszelkim niedyspo-
giowa. | zycjom, mdłościom, dysrji,

holowi z^ibów itp. w -----
Jako doskonały środek żołądkom-

• 9 ^  U śm ierzający  karcze . ^
Jak o  ty n k tu ra  do zębów i  wod

Jak o  środek  toaletowy-
Jak o  napój o r z e ż ^ aJ^P-

* j a należy wyraźnie Mentyny 
C ena jed n e j flaszki ct- fliaezka zaopatrzoną była pSSSSSHuł
Nensteina i ochronną. łw  naszą s ro » v  

G łów ny sk ła d  dla .A uetro-W ęgier : we W iędnij w aptece 
heiL Leopold,* Stadt, Ecke »er Spiegel- nnd Plankengasse 6. — We I.

„znm

T  IistjticiB laulofTii f o j s to u t
ulica Piekarska 1. 21 rozpoczyna się nowy
k ara  do egzaminów na jednorocznym i 
ochotników  i do wszystkich o. k. 
dów wojskowych z dniem f. inarc* * 

Instytnt utrzymuje takie pensjo***
W interesie własnym kandydatów 

by się woześnie zgłaszalh ^ in s ty tu t  me
cym się
ręczy za dobry skutek

F  K O E ST LIC B ,
r  • nrzyjmoj0 od godziny

dyrektor południu.

 r ^ i T n o w o  urządzona

•  p T B K A
FBZEDRZIH1BSHEIHI

w Niemirowie,
n o le ca  nie na bladze lecz doświadczania 
" oparte własne wyroby:

Niezawodny _ płyn do wzmocnienia po rosta  
włosów  i przeciw łupieży, fla on 1 złr. 

Olej i a najuporozywszy ream utyzm , fla­
kon 1 złr.

Mentynę najpewniejszy środek do zakon­
serwowania zębów i dziąseł, flakon 60 ot. 

Zamówiei ■ uskutecznia zwrotnie, za 
skuteczność ręczy. 1073 15—o

O G N A C
(koniak) kuracyjny

F in  C h a m p a g n
Salignsc & Comp. 10-letni flaszka złr. 2-50 
Meukow & Csmp. 12- „ „ n 3-_

„ Fine brandy 16- „ „ „ 3 60
” Carla d’ar 20- ,  „ „ 4 -

BostelUu ® Comp. 16- „ „ „ 3-60
„ Fis Champsgn 20- „ „ „ 4-50

SalTgnao & Cemp. 25- „ „ „ 5-—
„ Medale d’or 3% „ „ „ 5-50

Koniak atyryjsiki „ „ 1 - 2 0
poleca handel 10C3 3—0

ST. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.



DZIENNIE POLSKI.

l a  P o s i
polec* księgarnia

U r i i tWnttp
w e L w ow ie

n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :
A w ucin  Ks. Bok Chrystusowy, ożyli 

rozmyślania na każdy dzień rokn 
złr. 3. .

Bellseyasz. _ Ćwiczeni* duohowne, ożyli 
rekollekoje iw. Ignacego złr. 3. 

Bolesna Męka Jezusa Chrystusa, podłuf 
rozmyślań Anny Katarzyny Emmę 
rioh złr. 1-li o t 

Bonawentara św. Żywot Jezusa Chrj 
stusa w pobożnych rozmyślaniach 
zawarty złr. 2'26 c t 

Beulllerlę. Przenajświętszy Sakrament 
i iyoie ehrześc ńi 60 ot. 

Brawłartyk teroyanki złr. 1-26 ot. 
■dok. Męka Pańska do rozmyślania 
w Poście 60 c t  

Kanawat dusz pobsiayeb, ożyli miesiąc
eucharystyczny 00 ot.

Ksayslńakl Kn. O 8akramenoie pokuty, 
Część L złr. 2*26 ct.

Krsohowitoki, Ks. A. Nauka o Męoe 
Pańskiej złr. 1'30 c t

Kreohewleoki, Ks. A. Nauki niedzielne, 
składy apostolski według ewangelii 
i ojoów kościoła. Część I. złr. 2. 
Część II. złr. 2*60 ot.

Ufnorefo Alfonsa. Jak żyć powinien 
ohrześcianin 38 o t 

Ugnsrsgo Alfonsa. Męki Pańskiej pro 
sty wykład 23 o t  

Lłfaerogo Alfonsa. O mszy św. i pacie­
rzach kapłańskioh 72 ct.

Ugmrogo Alfonsa. Nawiedzenie Najśw.
Sakramentu 60 o t 

Ugasrags Alfonsa. Jak nas ukochał 
Jezus, czyli pobożne Męki Pańskiej 
rozmyślanie 90 c t  

Ugasrsgn Alfoasa. Ucieczka do miło­
sierdzia Boskiego 12 ct.

Hanslng. 0  miłości Jezusa w Sakra­
mencie pokuty 46 ct.

Marawski. Kwadrans adoracji Prze* 
najśw. Sakramentu 16 c t  
auladewanis Jeznsa Chrystusa, tłóma- 
czenie Ks. Jełowiokiego 90 ct. 

Ruayilaała •  Męce Cnrystssa, przez 
Ks. H. K. złr. 1-60 c t  

lOhald Ks. J. Zasady wiary katolickiej, 
ożyli katechizm historyczny, tomów 
3, złr. 6.

Sśgnr Ks. Jezns Chrystus, kilka uwag 
nad osobę, życiem i tajemnicę Chry­
stusa złr. 1.

Słowt o iw. lizefle przez Ks. J. S. 
16 o t

ZałasM Ks. S t Kazania Wielkopostne 
złr. 1*60 ot.

Wór 100 plsial kticielsyob z dodaniem
Litanij, ministrantury i gorżkich 
żalów 20 c t  1349 2—2

Miody, energiczny i zdolny

podleśniczy
otrzyma zaras posa fcę. 

Zgłosić się do Zarządu dóbr 
Krnszelnica pr. Skole. 1377 3—3 1

Dra Ilartmanna

A U XIL11' V -
spróbowany środek pri doiwko

rzerzączce 
a mężczyzn i 

npławom a kobiet
preparat sporzędaony śoiśle według 
przepisów medyoznyoH leosy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
be* wszelkioh następstw, tak świeże 

powstałe, jak też za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 
ozasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartmaa- 
na Annilium dla męż- 
asycn i kobiet i dostać 

go nożu wraz z broszurę informa­
cyjną i karta uprawniąjaoę do kon- 
sultaoji w Zakładzie dra Hartmanna, 
ro wszystkich aptekach wi zyr 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twordy, 
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien. 

NB. Dr. Hartmann ordynnjs od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leozy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męskiej, według bardzo skute­
cznej metody bet następstw przy­
krych, tudzież kiłę i  wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdysk»**tniej y. 
Honoraijum umiark u  Takśs 

listownie.
Wiga, Stadt, Sollorfooso Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Mike- 
laaaa apt., w "‘arnopolu: Fr. Jam- 
rogiewioz a p t 1021 19—0

W ś d h b  Ł J *  a ó ir t i f l j s Ł ta ó j i jh ś .
Zbiór ustaw adminlśtraoyjnyoh

J  B .  f i l i r i B M
emerytowanego 5. k. starosty.

J H Ć w n s r  s ic ła G . w  łe e ię g r a r a *

* > w e  L w o w i e .
Dzieło to brakujące ou kilka lat i skwapliwie poszakiwane 

znajduje się w draka w wydania pomnożonem i azapełnionem 
i obejmować będzie w 180 arkuszach oprócz ustaw i przepisów 
administracyjnych obecnie obowiązujących, także wyciągi z orze­
czeń trybunału administracyjnego, ogłoszonych w dziele c. k. 
radcy dworu br. Budwińskiego od r. 1876 do 1884, — niemniej 
ustawy i rozporządzenia tyczące się różnych spraw wyznania 
katolickiego, ewangielickiego i izraelickiego jako część osobną; 
nakoniec chronologiczny regestr wszystkich w dziele zawartych 
ustaw i rozporządzeń z oznaczeniem liczby, na której się w dziele 
znajdują.

Dzieło wyjdzie w 15tu zeszytach 12 arkuszowych, co 8 —4 
tygodni zeszyt.

Cena prenom eracyjna na eałe dzieło 15 złr. może też 
być spłacana zeszytami po 1 złr. Zeszyt pierwszy wyjdzie 
w miesiąca Marca b. r.; przy odbiorze zeszyta Igo Prenamera- 
torowie winni złożyć należytość za zeszyt lszy i ostatni, t. j . : 
złr. 2.

Prenumerata po cenie powyższej przyjmuje się do końca 
Marca 1884.

Od 1. Kwietnia następuje cena sklepowa, t. j. za dzieło
kompletne złr. 18, czyli zeszyt po 1 złr. 20 ct., zatem przy
odbiorze zeszyta Igo z przedpłatą za ostatni 2 złr. 40 ct.

Zamówienia z prowinoji przekazem pocztowym ekspedyuje 
niżej podpisana księgarnia pocztą zeszytami; do takich zamówień 
należy dołączyć na porto i recepis 15 centów od zeszyta.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia H. ALTENBERGA we 
Lwowie jako skład główny, tndzież Autor we Lwowie, i wszyst­
kie znaczniejsze księgarnie w Galicji. 1293 3—3

Rządca ekonomiczny
[ r  sile wiekn,. praktyozno-t~nretyozrie w} 

iłcony z jak najohlubniejszemi pole 
[óśniami, żyozy sobie z wiosnę zmienić do. 

o Basową posadę. Umowę zawiera aa 
dotaoję lnb tantiei ę.

L „ Listy uprasza adresować: X. 85 Ad. 
“ ’ .distracja „Kurjer* Lwowskiego".

N ajlepszy  ■
ńąjnieszkodliwszy pudr dziennny i vrie- 

- iorny jest na cały świat sławny 
R yszarda  G rfindera

P U D R  Ł A B Ę D Z I
'przylega niepostrzeżenie i robi skórę 

młodzieńczą, delikatnę i różowę.
Skład n aptekarza 

■■■■Zygm unta Hackera.!

Solitera z głową
usuwa w przeciągu pół godziny medyka­
ment nie najęoy żadnego smaku, łatwy 
1 przyjemny do zażyoia. Skntek  gw aran ­
tow any. Cena I dawki złr. 6*60. Prawdziwy 
tylko z S t. G eorga A potheke, W ien, 
V., W lm m ergasse 33, dok°d należy adre­
sować wszystkie zamówienie 1152 9—24

Nasienie leśne
1 taniej jak we wszystkioh handlach krąjo- 
Iwych przesyła na kOBzt za zaliczkę kole- 
I jową leśnictwo Z assó w  pod C z a rn ą , 
1 Nasienie so sn y  złr. 158, m odrzew ia 

86 cnt., św ierka  48 ont. za funt.
I S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się 
I franko po 90 ont. za tysiąo sztuk na wszyst- 
I kie stacje kolei galicyjskiej; najmniejsza 
1 przesyłka 6000 sztuk.

Resztk materyj
łobryoh i wybornie farbowanych, metr 

po 1 złr. i wyżej.
Wzory za nadesłaniem marki 6 ont. 
S k ład  fab ryk i sukien  „znm  

W eleaen Lam m “ w  B ern ie  na 
M orawie. 1296 8—0

Fosznknję umieszczenia jako ślusarz 
maszynowy i bido wlany, na wieś. 
do młyna lnb t. p. Posiadam 
własną Tokarnię żelazną, oraz 

kompletne narzędzia do reperacji 
machin rolniczych.

Łaskawe zgłoszenia upraszam nad 
syłać pod adresem: Mechanik, Gró
dek k. Lwowa. 1364 3— 3

Zdolnych ajentów
dla iprsedaży losów

ratami,
pomiędzy temi

J r j a c .  i w ijfer. ln y  czerwonego f r z m
przyjmuje pod korzystnemi warunkami

KANTOR WYMIANY
H "|7  TT T T  CJ B u d a p e s z t  

.  r  I L U Ś  Dorotheagaese 9.

Ł A Z I E N K I  !tX)

lO  w e L w o w ie

przy ulicy Słowacticgo M a  i

1 złr.
a
a
a

— Ot. 
90 ,  
55 ,  
40 „

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tnszem i bielizną 

a marmurowa 
a cynkowa 
a metalowa

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tndzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1008 30—0

Również dostarcza alę kąpiel do domn.
Do abonamentu na 10 kąpieli dodają się dwa bilety wolne.

Wny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordynuje codziennie od godziny 5. do 6. po południu.

_ -r w W W W w  w  w w w w

-ylk"
kszej

Kto kupi'  ki nowo wynaleziony fotel do opalania, może, jeżeli ma 
pokój ao dyspozycji, bez zmchodi i kosztów, kąpać się wśród najwię- 
rygody. , 1192 8 -1 0
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Dotęd w przeciągu rokn sprzedano 6500 sztuk.
Cenn 32 złr. w raz  z p rzesy łk ą  do s tac ji ko le jow ej m onarchji 

anstro -w ąg lersk ie j.
Fotele do kępieli wygodne są nawet dla najtęższego mężozyzny. Po 

podaniu bliższych stosnnków przesyła się na życzenie także bez zaliczki.
W anny, ap a ra ty  tuszow e, closety , sk rzyn ie  na  lód  znanej 

doskonałości.

L  WEYL, k. k. priv.-lnh., Wien, Kflrntnerring 17.
Ilustrowane cenniki gratis i franoo.

F A B R Y K A  M A C H I N
DAJEWSKIEGO i SPÓŁKI

•w  t F o d n a j c a c ł i . ,
poleca na sezon wiosennych zasiewów
nn:'yersalne systemu Sacka stalowe, 
n o w o  ukonstruowane l e k k i e  samochody W.

Faranowskego, 
systemu Ranzona Nr. II. i III. zwane Claytonowskiemi, 
dwu- trzy- i czteroskibowe, (jakoteż obory-

WBCZe do kartofel lekkie),
Śiewmiki rzędow e i  szerokorzu tne  najnowsze, także 

do koniCZU, konstrukcja doskonała, materjał dobo­
rowy, wykonanie staranne, z g w a r a n c j ą .

<2>

§Pu

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry grzbietowej od 1 do 8 oali zawsze na składzie, 

rzem yki do szycia, sp inki i k lacze  
p o l e c a  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

główny skład wyrobów gumowych
R. KRIMMER

• w e  L w o w i e ,  ł x o t e l  G k e o r ^ a ,.

w w w  w w  w w w w w

E 9 -  L .
przedtem

J .  W Y C H E R A  
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej pod I. 47,

polecają btalowe pługi Rajol, slewnlkl rzędowe i szeroko- 
rzutne, brony, extyrpatory, sieozkarnie orygla* angielskie, 

znane z doskonałego wykończenia i znakomitej konstrukcji.
C e n y  z n i ż o n e !  1277 6—0
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Do wydzierżawienia,. 
Folwark w Glinnie,

jedna mila od stacji kolei Zborów, 3 mil od Tarnopola, 410 
morgów omego pola i sianożęci, skomasowane w łanach 
ryzowanych, obok folwarku z obsiewem 142 korcy oziminy 
i 173 korcy jarych, oprócz kartofel i koniczyny, do tego 
może być dołączone 1 0 0  morg. osuszonego stawiska, prawo 
propinacji i młyn o 4 kamieniach, wszystkie zabudowania 
murowane w najlepszym stanie, do objęcia w dzierżawę 
razem lub każde osobno od dnia 1. czerwca 1884 ro k u .

Interesowani zgłosić się mogą każdego czasu do Za­
rządu dóbr w Glinnie-stacja kolei i poczta Zborów, albo 
we Lwowie w hotelu Zorża Nr. 37.

■w w w  w  w  ▼ w
1372 2—3

L. 336. 1367 2 - 3

O g ło s z e n ie .
W celu obsadzenia dwóch posad urzędników przy 

Wydziale Rady powiatowej, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs, a mianowicie:

1. Na posadę urzędnika konceptowego zastępcy sekre­
tarza, z płacą 800 złr., z widokiem podwyższenia 
tej płacy do 1 0 0 0  złr.

2. Urzędnika konceptowego, którego głównem zadaniem 
będzie, oprócz czynności w biurze, lustrować gminy, 
z płacą roczną 600 złr., z dodatkiem odpowiednich 
dyet i zwrotu kosztów podróży.
Posady te są prowizoryczne, lecz w miarę zasług 

i uznania Wydziału powiatowego, prowizorycznie miano­
wani urzędnicy mogą zostać urzędnikami stałymi.

Od kandydatów wymaga się, oprócz udowodnienia 
nieskazitelnego dotychczasowego prowadzenia się, ogólnego 
wykształcenia, znajomości ustaw administracyjnych i od­
bytej praktyki w tejże głęzi służbowej, czy to sądowej 
czy też administracyjnej.

Kompetenci o te posady mają się zgłosić do Wydziału 
powiatowego w Tarnopolu, najdalej do końca marca r. b.

Z Rady Wydziału powiatowego.
W Tarnopolu dnia 2. marca 1884 roku.

Ż y  w i e k i , wice prezes.

Oes. król. konces.

Płyn restytucyjny dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. liweranta nadwornego.
Na mooy długoletniego wypróbowania nżywa go się do wzmoonienia 
p rzed  i po  większych wyprawach, jak również jako środka pomocniczego 
przy leozenin uszkodzeń zewnętrznych, gośćoa, reumatyzmu, zwichnięć, 

fgsztywnośói żył, mnszknłów itp.
F laszk a  złr. 1*40.

„Die allgemeine Sportzeitung", tygodnik dla spraw sportu, pisze 
o tym preparaoie w numerze 41 z d. 4. października 1883. oo następuje:

' Mr. Glddlngs, najznakomitszy sportsman amerykański, zamieszkały 
obecnie we Wiednia, uohodzi słusznie w tutejszyoh kołach sportmeńskich 
za nadzwyozajnego faohowoa w zakresie znawstwa koni, zatem może to 
interesować także szersze koła, jskie zdanie wydał ten dośwtadozony i ru­
tynowany znawca o p łynie resty tney jnym  K w izdy . M. Giddings, 
który od dawna ów płyn wypróbowywał wśród najrozmaitszych okoliczno­
ści na swoich powszeohnie zuanyoh koniach, wystosował niedawno nastę­
pujący list do p. Kwizdy: „Do p. F ran e . Ja n a  K w izdy, e. k. liw e­
ran ta  nadw ornego  w  K ornenbnrgn . W ostatnich miesiąoaoh użyłem 
pańskiego płynu (e. k. u p rzy w . p łynu  r^-ty tuey jnego) przy leozenin 
moioh koni „Blossom* i „G rey Balem* i jestem bardzo zadowolony 
zasięgniętych przezeń rezultatów. Przez < iele lat miałem dużo do ozy- 
nienia z rysakami i zbadałem skuteozność prawie wszystkiob znanych 
lekarstw dla koni, a z przyjemnośoię oświadozam, że pański płyn 
(e. k. u p rzyw . p łyn  resty tney jny) jest najlepszym środkiem w swoim 
rodzaju, jakiego kiedykolwiek używałem. Uważam to więo za mój obowią­
zek nawet nie wezwany, poświadozyó panu o jego wybornej wartośoi.

Z poważaniem 
H arry  Giddings.

To świetne świadectwo zagranioznego fachowca o krajowym wyro­
bie jest tem cenniejsze, że w Ameryoe maję znane lite tego rodzaju 
środki, prsed któremi jednak oddaje pierwszeństwo M r. G iddings p ły ­
nowi resty tney jnem n K w izdy . 1180 1—0

Dostać można aiefałBZOwany:
Lwów: en gi ms : Piotr Mikolasch apt., Jakób Beiser apt., Z. Rucker apt., 

en datail: Kalikst Krzyżanowski apt., H. Blumenfeld apt., Jakób Piepes apt., 
Piotr Gailhofer apt., A. Sklepiński apt., Hanke & HObner, józei Klein; Bełz: 
A. Gross apt.; BÓbrka: L. Międlicki apt.; BorlzoZÓW: Michał Niemczewski ; 
Brzeźany: B. Dembiński apt., Jul. Hausberg apt., B. Fadenhecht, F. Margulies; 
DrohebyOZ: Henryk Blumenfeld apt.; Frysztak: J. Haniewski apt.; Hlislllys : 
Witold Czerski apt.; Jarosław: Wiktor Rohm apt.; J. Wisłocki apt.; Jnwsrś* i 
Władysław Lachowicz apt.; Kołomyji: J. Sidorowie z apt., Ed. Stenzel apt.; 
Newy SaCZ: W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa i następcy; Przemyśl: 
L. G. Maszewski apt., L. Nahlik apt., J. Dominikowski, F. Gaidetschka, Ed. 
Machalski ; Prze* *sk: F. Świstalski apt. ; Rozwadów: And. Czernecki apt. ; 
Rzeszśt J. Schaitter & Comp.; Sądziszśw: Jan Mizewski apt ; Stanisławów: 
Albin Amirowicz apt., Adolf Beill apt., J, Macura apt.; Jtryj . Jan Zagórski 
apt., J. NussenblattA Comp.; Sędawa-WIŚM : W. Włodzimirski apt. ; TarnepOl: 
Fr. Jamrogiewicz apt., Herman Kohane apt., Ed. Frantz; Tarnów: Fr. Le­
szczyński apt., W. Mćldner & Comp., W. Wielogórski; UlnnÓU : D. J. Wroń­
ski apt.; Ośwlęoilh: Stan. Dołkowski; Ustrzyk dolno: W. Rutkowska, WoJ-

3 IłÓW: Nowicki; Z eszczykl. Leon Schiller; Zblirów: Teofil Badołowicz apt.; 
migród: A. Peszk<rwski ap t.; Żołynia: Borzemski apt.; Znrawno: J. L. 

Tomaszewski apt.; Żółkiew: Adolf Dadlec ap t.; Br zezów: F. Haidner apt., 
Brz08ke: P. Janoszek apt.; Jazi Brzany: M. Krukowski apt.; Nowy Sącz : 
R. Jakubowski apt. ; RZOSZOW: A KarpińsW apt. ; SkOle: Lechowski Star 
sław ap t,: Waręź : ICrzywobłodzki apt. ; Rohatyn : M. Melchert apt.

Prawdziwy jedynie naówczas gdy szyjka od flaszki zam 
knięta jest paskiem czerwonego papieru, na któ i  znajduje się 
podobizna i moja marka m s A  ochronna- * ^ |

Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajduję się także składy prawie we w s z y s t k i o h  miastaoh i mia­

steczkach wszystkich krajów koronnych, i sę ogłaszane od czasu. ,do]oza bu 
w dziennikaoh prowincjonalnych.

Kto przekona mię iż ktoś z fałszował markę r_„ją tak, iż mogę 
zażądać jego ukarania, o trzym a n a g r o d ą  aż do oOO złr. w ynoszącą.

Usuwa z twarzy pryszoze, 
ukóry, wygładza zmarazozki,

przyrodniczej lekarskiej w Krakowie.
Cena 1 złr. w. a.

Sk ład  fab ryczny  farb, lak ie rów , po­
kostów , p ro d u k tó w  chem icznych , o- 

raz handel m aterja łów

EDBHER i liSKE
w e  L w o w i e ,  R y n e k

poieca

nrstzTosr o le jn e
zapełn ić do ożycia gotow e, do malo­
wania drzwi, okien, podług, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczyoh i t  p.,
F A R B Y

o lip -la tie ro ffe  i taztunow o-latierow e,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunkn,
la k ie r  do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkins^n, Heywood 

i Cli»rk w Londyn , 
w szelkiego rodza ju  lak i iy  do robó t 
w ew nętrznych , zew nęt :>yeh, d rze­

w a, że laza  i sK
F a rb y  suche, wszysJ ie gatunki

anilinowe, 
do farbowania jaj,

„ materyj, 
drnkarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatoi 'w,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la­

seczkach,
akwarelowe wilgotne w hubkach i mn- 

szelkaoh, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót i tyetycznych. 

Ś rodk i do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznyoh, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalagi i wszelkie 
przybory do mai >wania i rysowania.

A rty k u ły  d la  fo lw arków :
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,*
jement, gips,
kit, asfalty
antimerulion,
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjme.

Przyrządy piwniczne:
Szpnnty i czopy do beczek,
korki do butelek,
kapsle do butelek,
mis do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek,

„ „ „ beczek,
korkociągi,
maBzyny do m yoia flaszek, 
pipy do beozek.

A rtyku ły  gumowe,
kistki gumowe do ga .̂u i do ściągania wo­
dy, wina, piwa, kwesu, płyty gumowe itp.

prześcieradła gdm owe.
P asy  do m aszyn t m łoearń  z najle­

pszych skór bekr jakich we wszystkich 
szerokościach.

G nrty  do m aszyn, w ęże konopne.

ga ry  cym I >towian«. 
rót, lo tk i I kule.

P roszek  na ow ady i mole tynktura na 
owady, kamfora i pieprz b.oły. 

A rtyknły  toaletow e, mydła toaletowe^ 
Eztrait d’od. c -*, Eau de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do piecz;! twanin.
A tram ent do ;> r.mia, do hektografii ozer- 

wony, nieb: s J ,  czarny, do znaozenia 
bielizny i an‘ graficzny.

F arb y  do sta : lij, guma i karuk roz­
puszczony.

Kit do szkła >orcelany.
Sm arow idło  n ieprzem akalne na skórę. 
S m arow idła  na kopy ta  ze sposobe 

nżycia.
T łuszcz do broni.
L akier do bneików  czarny, złoty i 

mieniący.
C zern ld to  do akór.
A pretnra  do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po nąjtańszyćh cenach.
Cesnlkl specjalne na żądanie gratis I frnnoe.

Przy zamówieniach za zaliozką 
uprasza się o przysłanie pewnej kwu>y, 
któraby przynajmniej wyBtarcztła ł . opła­
cenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w rasie nieodebrania przesyłki. *^fo(
Od jesleii roku 1884 we wła­

snym domu Rynek 1. 38.

Wszystkie M i  nasienia koniczyny,
szozególniej delikatnej, czys.ej kon i­
czyny ezerw onej, biaL^ i szw edz­
kiej, dalej nasienie tym otki i w el- 
kie zresztą inne nasiona polne i leśne, 
Bprzcdtję po cenach targa przez cały 

sezon nasionowy 
W .  H a r o l  H t r s o h  1 S y n ,  

Saamen - Engros - Handlung, T roppan , 
na Szlęzkn. 1186 ° -12 

C ennik i na żądanie gratis.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

f _ b i ł i o r wi z o i i Bi we j  e  n o z c  ih b  b zA B iu g ij j &k i b i u i  zo b  i  w y o z ® "  
goiniony najlepiej go zaleoąję. — Pudr książęcy nie zawiera żadnyob meta­
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną natnralnę białość i jest nieoce­
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., oałe 1 złr., z łabędzikiem 1*60 ct.
Różowy i żółty, mniejsze 70 ot., większe 1*20 ot., z łabędzikiem 1*60 ct.

W O D A  F 1 J 0 Ł K 0 W A .

Odznaozone najwyższą nagrodą 
(herb  Anglii).

Oiygin, angielskie wory na chmiel
(t. z. Hopfeubnrden LeinwandJ 

w szelk iej szerokości 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

poleoają
H. LOHR & SOHN in  Saaz.

liszaje, trądziki, pierzohnienie i łaszczenie
i pory i dołki oepowe. ,

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do fego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniozny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie
— i«i——1 - » — u  — i-"—* — 1001 5 ~~0

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyozajną delikatnośoią i nader przyjemnym zapaohem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnieniu rąk i bardzo dokła­
dnie oozyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy * twarzy. Cena 60 ot. 

Nabyó można we Lwowie w fabryoe perfum

JA N A  IH NATO W ICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3, we Filii przy nl. Ilaliokiej róg Wałowej, naprzeoiw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennioaoh 1. 20 i we wszyst­

kich renomowanych sklepaoh i aptekaoh.
W W W  V mW'

Skład główny dla lądu Btałego. 
Próbki i cenniki 8ą także na usłagi.

Zatecłą rozsad; cmnie
z najleps*yęb rozsadmków, rozsyłają 
po cenach bieżących za 2% prowizji.

Z uszanowaniem
H. LO H R  & SOHN

SAAZ.

Rozsada chmielu.
Od 1. kwietnia b. r. rozsyłam pod 

gwaranoją zdolną do-kiełkowania, silną 
i zdrową zatecką rozsadę ohmielu ze 
znanyoh z dobroci i ojej ogrodów.

I. jakość 12 złr.
H. . 8 ,
III- - 5 .

io 1000 sztuk franco, z należytem opa- 
cowaniem z Zateen, za pobraniem po* 

oztowem i upraszam o wczesne zami 
wienia, gdyż zleoenia wykonywane będą 
w porządku, w którym nadejdą.

E D W A R D  GROSS,
dozorca ekonomiczny w Mlchelob

koło Zatecu (Ssaz).

I'ki

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L askowniok i . T /w i a s k o w A  Drukarnia we Lwowie.


